
Nr. 57. We Lwowie Czwartek 26 Lutego 1891 *ltok XXIV.

Biuro Redakcji „ D z i e n n i k a  P o l  s k i e go", Plac Marjacki
liczba 6 i 7

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct.—miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

przesyłkę pocztową w państwie austrjaekiem, rocznie 
24 złr. -  półrocznie 12 *łr — uwai k ln ie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr. 

przesyłką pocztową za granicą; do catych Niemiec
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 srgr., 
do Francji, A nglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
frant ów — kwartalnie 20 franków.

Num er kosztuje 6  centów.

Młatę i ogłoszenia jrzyjmoju we Lwowie c :
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plac Marjacki, 

liezba 6 i 7, w domu pana Kiselki : we Wiedniu: 
pp. Uaasenstein et Vogier (Otto Maass) M. Dukcs; 
H. Schalek; A% Oppelik; Rudolf Mosse. W Berlinie, 
Frankfurcie i K jlo n ji: Haasenstein et Yogler i U. 1j. 
Daube; w H am burguK aro ly  et Liebmann. W War­
szawie: Reichmann i Frendler W Paryżu: C. Adam, 
Rue des saints Perós 81J 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą ® centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1 2  ct. od wierwsza. 
Drobne ogłoszenia po 1 '/ ,  centa od wyrazu, Pomieszkania, 

sklepy po 1 et. od wyrazu.
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R ę k o p i s  ó w R e d a k c j a  n i e  i w r a c a .  
T e le fo n  R ed a k cji 171. wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8 -  rano. Reklamy w  rubryce Nadesłane 20  c t. od wiereza.

V  n i  ta iisci i solidarności.
Lwów 25. lutego.

 ̂ Na sposoby najrozm aitsze, z k torycli jed n ak  
ani jeden  nie jest godziwy, b iorą się przyjaciele 
polityczni i osobiści p. K aro la  L ew ak o w sk icg ', 
byle poprzeć jego k an d y d a tu rę  w stolicy i po­
w iększyć jego szanse przy w yborach. Jak ich  to 
h a se ł 'n ie  rzuca  się w tłum , w nadziei, że ten je  
bez k ry ty k i p rz y jm ie ; w imię jn k ieh  to zasad 
nie przem aw ia się do narodu, by le  go ty lko  
Oszołomić i obałainucić! < Lgancin tego k rzyka- 
ctw a je s t dzisiaj K urjer Lw ow ski, on najgłośniej, 
w imię w szystkich świętości narodow ych i w 
imię w szystkich m ożliwych haseł politycznych, 
w zyw a stronników  swoich, aby  poparli --- Lew a- 
kow skiego. D opraw dy, niebyśm y nie mieli p rze­
ciw tem u, gdy  ktoś popiera słowem  i czynem  
obranego raz k a n d y d a ta ; n ie  gniew ałoby nas, 
g d y b y  ktoś w szelkich d o k ład a ł starań , by  zape­
wnić zwycięstwo swojemu um iłow anem u przez 
się kandydatow i —  ale niechaj się w takim  razie 

' nie uc ieka  do kłam stw  i przew rotności, niechaj 
"Wie p rzek ręca  praw dy, niechaj nie używ a środ

z m i a s t a  p r o w i n c j o n a l n e g o ,  w  k t ó r e n i  d w a j c z y
trz e j k a n d y d a c i ,  '. .k tó rz y  się w sz y sc y  p rz y z n a ją  
do  p ro g ra m u  p o lity czn e  
se jm o w y  k lu b  lew icy- u s tąp ili 
k a n d y d a ta ,  p r z y z n a j # ^ ,  8UŁ ró w n ież , (lo p ro  

- • ‘ i s łu c h a j c z y te ln ik u !  T o n

go, o g ło sz o n e g o  p rz e z
w o b ce czw artego

p r z y k ła d  c y tu je  Kurjer
Stanisławowi Śzczepsnowskienm,

s ra n iu  lew icy . 1 'w ażaj
a -■ - - hvoivsln p rz e c iw  p a n u

a  za  p a n e m  K a ­

ro lem  L e w a k o w s k im  
P r z y z n a je m y  się, 

c z y te ln ik ó w  K urjer a lwowskiego , n ic  „ _
J ■ ’ ■ ’------  ■ ich  s to p ie n  in te lig e n c ji ,

żc nie znamy dokładnie 
wiemy, ja k i

jest ich stan  umysłowy j  ich stopień inteligf „ . 
‘sądząc jed n ak  po strawie um ysłowej, ja k ą  sam 
Kurier im podaje, trzebaby chyba pizypuścic,
że przew ażna ich część cierpi na  zboczenie um y­
słowe. Czy redaktorom  K urjer  a heowshcgo  w ia­
domo, dlaczego i pan K olischcr i pan G ainski i 
pan Hofmokl ustąpili i dlaczego w ta niej 
chwili cofnęli swoje k a n d y d a tu ry ?  J ezeh tego 
nie wiedzą, to im zdradzim y publiczną tajem nicę. 
Oto dlatego, że mężowie zaufania k lubu  lewicy, 
jako jedyni legalni reprezentanci polskiego obozu 
dem okratycznego, polecili wyborcom przem yskim  
i gródeckim  kand y d atu rę  pana W ito lda  L ew i­
ckiego. On jed en  zatem  jes t na razie praw dzi-

ków i sposobów, k tórem i k ażd y  uczciw y i sza-
 * . . .  ♦ i _ . ■-----m

wyru k andydatem  dem okratycznym , a w szyscy

nujący sis  człow iek jeno gardzić może.
Cóż w ybór pana Lew akow skiego m a wspól­

nego z solidarnością dem okratycznego  obozu pol­
skiego, ja k i zachodzi ściślejszy stosunek m iędzy 
zwycięstwem  albo upadkiem  pana Lew akow skiego, 
a karnością  obyw ate lską?  N am  się zdaje, że 
k an d y d a tu ra  p an a  L ew akow skiego nie ma nic 
wspólnego i nie stoi w żadnym  zw iązku bezpo­
średnim  ani ze solidarnością dem okratyczną, ani 
z karnością  obyw atelską —  a jeżeli jest z nimi 
w zw iązku, to z pewnością nie w tym  sensie, 

\ j a k  to pragnie przedstaw ić K u rje r  Lw ow ski, 
Vale owszem w rozum ieniu w ręcz przeciw nem .

Przypuśćm y bówiem lia chwilę, że zjawienie 
się dwóch kandydatów , w yznawców tych  sam ych 
zasad, jest naruszeniem  karności obyw atelskiej i 
zerw aniem  solidarności dem okratycznej — p y ta ­
my w tak im  razie, kto K urjerow i Lwowskiem u  
da ł m andat do przem aw iania w imieniu polskiego 
obozu dem okratycznego ; kto go upow ażnił o 
zab ieran ia  w imię karności obyw atelskiej g osti 
To, że pauper uliczny staje na ry n k u  i głośno 
w ykrzyL uje popularne hasła  — to m u co najw y­
żej uzyskać potrafi poklask  bezm yślnej gaw iedzi 
u licznej. to gt j e d n a k  w  oczach ludzi rozum nych 
i Ifiteligenfriych nie czyni dem okracji renrezęn- 

J  _ tan tem . Polsk i obóz di-urok.
swoją jed y n ie  w łaściw ą i jedyn ie  kom petentną 
reprezentację w sejmowym k lubie  lewicy. Jo d y ­
nie więc mężowie zaufania tego k lubu  m ają m an­
dat i praw o przem aw iać w imieniu obozu, dem o­
kratycznego . Kto ich głosu nie słuchaj ten  w y­
łam uje się z pod karności, ten narusza sohdar- 
ność. A  cóż ci mężowie zaufania lewicy, upusa- 
żeni w legalny m andat, uczyn ili?  Oto jednog  o 
śnie oświadczy] się za k an d y d a tu rą  pana Stani­
sław a Szczepanow skiego, a tem  sam em  każda 
inna k an d y d a tu ra  staje się sam ozw ańczą i może 
bye  popartą  chyba ty lko  przez tych , którzy 
się chcą w yłam yw ać z pod karności oby­
w atelskiej, k tó rzy  chcą naruszyć solidarność de­
m okratyczną. X wśród tak ich  w arunków  ma je ­
szcze ktoś odw agę utrzym yw ać, że zwolennicy 
k an d y d a tu ry  p. S tanisław a Szczepanow skiego 
naruszają  karność i pbyw atelską solidarność! 
T rzeba  na to dopraw dy nadzw yczajnej przew ro­
tności, albo bezgranicznej ciem noty, ab y  się z tego 
rodzaju  w yryw ać konceptam i. Sam ozwańczy 01- 

.*• gan dem okratyczny  zdaje się w w ysokim  sto­
pniu być uposażonym  w oba te przym ioty, skoro 
dzień w dzień tę  sam ą pow tarza piosnkę na tę 
sam ą nutę.

O negdaj próbow ał stolicj d >.ć p rzy k ład

inni m uszą wobec niego ustąpić, •je.żeH .j* e e ' icjl 
w ystąpić przeciw  zasadom karności i s lidarności. 
K an d y d ac i przem ysk., gródeccy t p ^ c?yn il‘ ’ za 
to należy im się d an k  publiczny. O dyby  K urjer  
Lw ow ski i jogo b rać  duchowa byli jeszcze 
przystępni rozumowaniom logizznym, wówczas 
z faktów ty ch  inne musieliby w yciągnąć wnio­
ski. D la Lw ow a lewica sejmowa jaku k a n d y ­
d a ta  dem okratycznego zaleca pana S tanisław a 
Szczepanow skiego. W obeu me^go w szyscy inni, 
choćby naw et do tych sam ych się przyznaw ali 
zasad, powinni ustąpić! Jeżeli tego  ̂ nie czynią, 
wówczas w yłam ują się z P karności obyw atel­
skiej i naruszają  solidarność dem o k ra ty czn ą  i są 
—  samozwańcami, a tym  nie godzi się i nie wol­
no przem aw iać w im ię karności i solidarności.

S ien iaw ie , a  p rz y łą c z o n e  do  o k rę g u  s ą d u  p o w ia ­
tow ego  w Ja ro s ła w iu .

W  ro k u  iSSS w y ra z i)  Sejm  rz ą d o w i o p in ję , 
iż b y ł° ^ y  p o ż ą d a n e m , a b y  g m in a  M ac.h lln iec  
w y łą c z 01^  z o s ta ła  z o k r ę g U sądu  p o w ia to w e g o  w 
Ż u r a w n i e ,  a  p rz y łą c z o n ą  j o  o k rę g u  s ą d u  p o w ia ­
tow ego i s ta ro s tw a  w S try ju .

y\r p rz e w id y w a n iu  n a d e jśc ia  p o m y ś ln e j d e ­
cy z ji a a  p o w y ż sz ą  u c h w a lę  se jm o w ą , g m in ę  te  
pod  w zg lęd em  a u to n o m iCZI1yin p o zo staw io n o  w 
o k rę g u stry ja k im .

O becn ie  n a d e s z ła  je d n a k  n ie p r z j  c l iy ln a  o d ­
pow iedź m in is te rs tw a  sp i-aw k d liw o śc i, w s k u te k  
czego  p o s tan o w ił W y d z ia ł  k ra jo w y  p rz e d s ta w ić  
Sejm ow i p ro je k t  u s ta w y , c e lem p rz e n ie s ie n ia  gini- 

• y lach lin icc  z o k rę g u  au to n o m iczn eg o  w  S try -ny - ■ -
ju ,  do o k rę g u  a u to n o n iie z j ,ego w  'ó y d a c z o w ie .

Ces. Fryderykowa nad Sekwaną.
Ju ż  p rz e d  d w o m a  m iesiącam i —  ja b  u t r z y _ 

m  u je p a ry s k i k o re s p o n d e n t N- f r - ^  _ b y ła  *
dwoi ze beiliuskim  mowa o zam ierzonej po-

Zn iany terytorjalr.e w okręgaeh 
sądowych.

Om iną i obszar dw orski P iw oda, w powiecie 
jarosław skim , wniosła do W ydziału  krajow ego 
prośbę o w yłączenie jej z okręgu  sądu pow iato­
wego w feieniawie, a p rzy łączenie  do okręgu sądu 
powiatowego w Jarosław iu.

W y ż « 3? and. ipmjpwy Lwowie, zapy tany  
przer  W j  defr* v  t«j oprawie,
oświadczył się jak  najżyezliw iej za  uw zględnie­
niem żądań gm iny Piw oda.

Najw ażniejszym  powodem tych  żądań, je s t 
znacznie bliższa, bo o połowę drogi, odległość 
P iw ody od Jarosław ia, niż od Sieniawy.

N a d to  m ie s z k a ń c y  g m in y  P iw o d a , lic z ą c e j 
671 m ie s z k a ń c ó w  w s z y s tk ie  iu te re s a  sw o je  h a n ­
d lo w e  z a ła tw ia ją  w  J a r o s ła w iu ,  ju k o  w m ie śc ie  
w ię k sz e m  i p r z y  k o le i p o łożonem , g d y  p rz e c i­
w n ie  do p ie n ia w y  u d a w a ć  się m u s z ą  ty lk o  d la  
z a ła tw ie n ia  s p ra w  w  s ą d z ie  i u rz ę d z ie  p o d a tk o w y m , 
co  ich  n a ra ż a  n a  z n a c z n e  w y d a tk i  i s t r a tę  c z a ­
su . P rz y łą c z a n ie  z a te m  te j g m in y  do  o k rę g u  są­
d u  w  J a ro s ła w iu , 4 p e w n i m ie sz k a ń c o m  w ic ie  
d o g o d n o śc i, te m b a rd z ie j ,  ż e  m ie !ib y  tu  z a ra z e m
siedzibę starostw a rady  powiatowej i w ładz, ewi­
dencję katastra ln ą  Pr0wadząeych.

Z pow yższych powodów i z uw a . wszy. 
stkie w ładze interesowane Usilnie popierają zmia­
nę granic okręgów  sądowych sieniaw skiego i j a" 
rosław skiego, W ydział krajow y postanowił P° 
przeć te życzenia i przedstawić Sejmowi na na j­
bliższej sesji wniosek, uky f ^ ż e  w yraził rządowi 
opinję, iż 'pożądanem  jest dla dogodności mie­
szkańców , aby gmina i obszar dw orski Piwoda, 
w yłączone zostały z okręgu 3^ - P g ^ la towego w

droży cesarzowej F r d e s k o w e j  do L ondynu  przez 
Paryż- L ecz cesarz Wilhelm uw ażał wówczas, że 
ehwilu nie b y ła  sposobna Prze(^s'ęh ran ia  po­
dobnego e k sp e ry m en tu ; kiedy atoli p rzed  dwo- [ 
ma tygodniami m atka  j ecro ponownie w yraziła  ży ­
czenie w yjazdu do Pai-y^a, korzystając  z n ad a­
rzają0^  , się sposobności rokowań z francuskim i 
artystami w spraw ie f f j a ł u  w berlińskiej w y­
stawie sztuki, ces. Wilhelm ni? m iał nic ju ż  p rze­
cinko temu i am basador niemiecki w P a ry ż u  za­
wiadomił natychm iast ministra spraw zagrani- 
cznyeh R ibota o z i n i ar*onym projekcie, p rzy- 
czein dokładnie określi) cbsra L ter podróży cesa­
rzowej- Ju ż  wówczas 2astsnawiano się nad pyta- ' 
nieni. czy p rezydent rz e c ^ P 08? 0! ! ^  ma złożyć ‘ 
eesarzowej w izy tę ; widoc*aem było bowiem, że ' 
urok fen uw ażano w B ei-linie za praw dopodobny. ’ 
O ile jed n ak  ważne jakieś okoliczności nie zmie- ■ 
nią dotychczasowego p ost*uowienia prezyden ta  i 
jjjiijistra sp rtw  zagran iv.ZDych, jest rzeczą pew ną, * 
ż t zaopinjowano ostateczP*e’ incognito, jak ie  ’ 
zachowuje cesarzowa, nie<ylko . owych odwidzin ' 
nie w ym aga, ale Według Przy ię tych  zwyczajów 
wprost im się sprzeciwia. F- C arnot zrobiłby ten 
krok, narażający  go na caiy szereg  p rzykrych  
interpelacyj i zjadhw y c h j»paści ze str0ny depu- 1 
towanych i p rasy , dopief0 w êdy , gdyby  rząd ' 
niemiecki w sposób stano^p2^  i w yraźny  owych 
odwidzin zażądał. /_ tgg,- juw nic w ynika — lak 
utrzym eje korcspondeili  -■ f r - Presse -  ż e 'n ie  
uioże być jiiowy o żadD<? P°lityczuej misji całej 
podróży, jakkolwiek n P ^ ^ P k ^ ie  ze strony nie­
m ieckiej widać dążność n adan ia  je j podobne­
go charakteru- chociażby w sPosób nieurzędowy.

O s ta te c z n ie ^  cesarzoWa pgranicza się na zwi- 
dzania pracowni najzn»^°,m‘tszycli m alarzy, na 
robieniu dalekieh  spac®|’0' w 1 na  przyjm owaniu 
przyjaciół) Podoba jej ste jo  w szystko tak  dale-

pom niku zm arłego dla ojcz> zny m alarza Rćgnault 
i na statui strassburskiej. Zgrom adzeni w ydaw ali 
o k rz y k i: „Niech żyje A lzacja i L o ta ry n g ja !
Niech żyje F ran c ja !  P recz  z Niemcami !u Po 
mowach kilku  jeszcze innj eh bulanżystowskich 
deputow anych, uchwalono rezolucję, orzekającą, 
żo F rancuzi, zgrom adzeni w- sali W agram skiej 
znają w praw dzie obowiązki grzeczności w zglę­
dem kob.ety, nie mogą się jednak  łud iw  co do 
celu podróży cesarzowej, k tórym  jest zbhienie 
F rancji do Niemiec i przygotow anie umysłów (lo 
przyjęcia w P aryżu  cesarza W ilhelm a II. — je ­
żeli w ogóle już nie przynosi projektu  rozbro je­
nia zaw arcia trak ta tu  handlowego i zerw ania 
przym ierza z Rosją. W obec tego francuscy pa- 
trjoci przysięgają przyw itać w P ary żu  cesarza 
W ilhelm a tak  samo, ja k  przyw itali swojego cza­
su „króla u łan au — Alfonsa hiszpańskiego". 
P rotestu ją dalej w owej rezolucji bulanżyści 
„przeciw ko ferrystow skiej polityce rządu , d ążą­
cej do zbeszczeszczenia honoru narodow ego", 
oraz w zyw ają D 'ta illa , żeby „okazał się godnym  
sław y wielkiego patrjotycznego m alarza i odmó­
wi! udziału  swojego w w ystaw ie“ . Zgrom adzenie 
zakończyło  obrady  okoto północy; p rojekt jed n ak  
złożenia wieńców na  statui strassburskiej nie 
m ógł p rzy jść  do skutku, bo policja przeszkodziła 
dem onstracjom .
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r L^J i jt>j j  o b a n .  udic-
ce, żc P® °uno pobyt sW0l Pra gnie o k ilk a  dni 
przedłuży . Z drugiej strony  sk ra jne  partje
francuskie ko rzysta j„ ze sposobności, żeby wy- 
woływ. sk andale i dei»onsJtra cje P rzed kilku  
dnianii • zgr°.ma Zenie tak  zwanych
rev^izj9^ l8̂ yCznych  socj^^łów , czyli poprostu b y ­
łych bu lanżyst(3w btórżJ się w stydzą kom pro­
mitującej ieh nazw y. zSr °m adzeniu podobno
4-.rraifl.fi D l f t r „ n ł i P D n T ) ‘__ .r,tysiąc pięćset osób bvl° obecnych. Pierw szy za­
bra ł głos - i  i..nłv-Qtn,„„l :b ra ł głos 2nany balaDŻystowski deputow any 
L a u r: Przypom niał spi’>w(l ^ eki)i»belego, w yraził 
oburzenie stvoje z po\vodu p rzy jazdu  cesarzowej 
1’ ryderykow ej i u j ziału urtystów  francuskich w 
berlinskiej Wystaw je zzkoóczył w reszcie o k rz y ­
k iem : „Pr, ez ^ ]^łiemc^lml!l, K iedy  D eroulćde 
się ukazał, powitały go frenetyczne oklaski. 
P rz e m a w ia ł w  pod co i poprzednik , sensie

1 zaw™ , ł ^ j p E y c h. żeby złożyli w icńcc o *

Medjolan 20 . lutego.
(Tutejsze sfery giełdowe o powodach upadku Crispi ego. — 

Smutna dola opery w teatrze „Della Scala“).
W  stolicy L om bardji, w sferze zwykle 

dobrze poinformowanych giełdowców. rozeszła 
się dzisiaj wieść sensacyjna, mianowicie w yjaśnie­
nie upad k u  Crispi ego. Z apew niają, iż tyloletn I 
prem ier gabinetu  włoskiego c h c i a ł  upaść, że 
słynne jego przem ówienie, które wyw ołało ową 
burzę i zm ianę gabinetu, bynajm niej nie było 
przypadkow em , ale przeciw nie z góry  obm yśla- 
nem  i wyrzeozonem  um yślnie w celu spowodo 
wania w łasnego upadku. U czynił to zaś Criupi 
pod w pływ em  otrzym anych w drodze sekretnej, 
czy konfidencjonalnej, wiadomości z F ran c ji, iż 
rzeczpospolita, dla której b y ł on skutkiem  swego 
system u polityki zew nętrznej, osobistością w strę ­
tną ju ż  od daw na, postanow iła bądź, co bądź 
pozbyć się go niezwłocznie, choćby je , przyszło 
czynnie wziąć się do rzeczy. F ak tem  jest, że 
w południowych portach francuskich  zgrom a­
dzono powoli i cichaczem  kilL a dyw .zyj wojsk, 
przygotow anych do natychm iastow ego w ym arszu, 
że liczne okre ta  stały  w pogotowiu, że odnośni 
kom endanci mieli rozesłane w kopertach zapie­
czętow anych instrukcje  i oczekiw ali telegram ów , 
aby  się z niemi zapoznać; a  w szystko to nie 
by ło  tym czasem  przygotow anem  dla  ja k ie jś  
rew ji, lub próby m obilizacyjnej, lecz dla akcji 
czynnej przeciw ko Włochom. Powiadom iony o 
tem prem ier gabinetu, pomimo swe1 odw agi p o ­
litycznej i n iep rzep arte ’ chętki osobistego roz­
głosu, nie chciał jed n ak  brać tym  razem  na 
swe b a rk i odpowiedzialności i w olał ustąpić, 
wiedząc, że tym  sposobem zażegna na pewno 
c iążącą nad  jego  ojczyzną g ro z ę ; zdecydow ał 
sio łatw o — dodają  jejfo nieprzychylni — gdyż 
nie m ógł nie wiedzieć, iż w razie katastrofy
zostałby  zmuszony do usunięcia się. Czy w ersja

>t a je s t całkowicie praw dziw ą — chi lo s a ' a  
przysłowie włoskie powiada: Se non c t eero, hen tro- 
vnto. Sądzę zaś, iż obowiązkiem  k o r e s p o n d e n t a ,  
zw łaszcza przygodnego, je s t notować każdą wia­
domość sensacyjną, gdy się wydaje choćby — 
praw dopodobną. Dodam  tylko, i* gdy  w y raz i­
łem  mą wątpliwość, czyby F ran c ja  chcia ła  się

koalicją zapewniono mnie, że rząd rzeczypo3po- 
litej wiedział doskonale, iż saiuą dem onstracją 
w ystąpienia energicznego cel swój osiągnie, a 
także, iż cała ta  ak c ja  b y ła  zrobioną po uprze- 
dniem  porozumieniu się gabinetu  francuskiego 
z... petersburskim .

Co zaś jest już faktem  niezaprzeczonym , to 
te leg ram y  giełdy  paryskiej, w ed ług  których 
renta włoska jest dziś notowaną n iem al o 4 
franki w yżej, aniżeli za gabinetu C risp iego , i 
że prasa francuska  wszystkich odcieni odzyw a 
się o nowym gabinecie włoskim Jz rzetelną 
sy ap a tją .

Jeszcze o Crispim. P rzerzucając  dzienniki 
włoskie wszelakiej barw y , b ib  też w słuchując 
się w rozmowy polityków rozm aitych przekonań, 
dostrzegłem  pewną analogję pom iędzy prem ierem  
gabinetu  ministrów, a... d y rek to rem  teatru. I j e ­
den i drugi m a zawsze całe  hordy  przeciw ni­
ków  w prasie, publiczności i w łasnych  podw ła­
dnych, przez c r ły  czas, gdy  stoi u steru. Z  chwilą 
gdy ustąpi, zaczynają  go chw alić i ci sam :, co 
go ganili tak  b e zw sty d n ie , p rzy zn a ją  mu 
potem całe tuziny przeróżnych za let i p rzy ­
miotów.

Otóż C rispfego już obecnie chw alą nie na 
żarty , staw iając jego  talent polityczny niem al na 
równi z K ism arkiem  swego czasu. P rzyznają , iż c *  
ty lko  O rispi’emu zaw dzięczać mogą W łochy, że 
stanęły  w rzędzie państw , m ających głos ważny 
w spraw ach E uropy , tw ierdzą, iż idea ross^e- 
rzania kolonij a frykańsk ich  b y ła  wielką, 00 •— 
przyszłość w yaaże  niew ątpliw ie ; są naw et ta c j  jj^; 
k tórzy  mówią, że jego idee finansowe m iały piękne^ *  
podstawy. P raw da, w szyscy p rzy zn a ją  też i to, 
czemu zresztą zaprzeczyć niepodobna, że k ra j 5  
strasznie zbiedniał, że naród przeciążony po- ^  
datkam i, w iększym i niż takowe gdziekolw iek i r~  
kiedykolw iek istn iały , dyszeć już nie może. że ^  
różne k ry zy sa  finansowe rosły jedne po drugich , «3 
że w iększość banków, naw et najpow ażniejszych, S  
groziła bankructw em , że deficyt państw ow y po- p*  
w iększający się z roku  na rok, doszedł rozm ia­
rów niem ożliwych, ale... ale Crispi tem u nie w: 
nien. On, ja k o  w ielki polityk, postawił sobie za 
zadanie upotężnić stanow isko swego k ra ju  w 
Enropie i po za E uropą i częściowo dosięgnął 
celu. Jeśli zaś do tego trzeb a  by ło  milionów i 
miljonów, k tórych skąd  wziąć nib było, to cóż 
on w ioien, że W łochy nie są ta k  bogate, ja k  
F ra n c ja  n. p., i me mogą dostarczyć pieniędzy, 
gdy ich na tak  w ysokie cele potrzeba.

Może to w szystko i p raw da , ale p rrw d a  i 
to, ze nowy rząd m a p rzed  sobą a rcy tru d n e  *a- 
danie, to jest doprow adzenie do jak ie j tak iej 
równowagi mocno nadw erężonego oud ie tu . 
O szczędność! oto hasło pod którem  gabinet m i 
rozpocząć swe prace. Ale łatw o oszczedsat tan r, 
gdzie jest dostatek, ale uszczuplać, gdzie i ^  
ta k  je s t n ad er szczupło —  to sztuka nie lad a . S"

W ielkie nadzieje p o k ład a ją  pod -ym wzgle- ^  
dem  w m inistrze w ojny, jenerale  Pelloux , k tó ry  2 - 
je s t podobno a rcy zn aw eą  spraw  i w arunków  * n 
w ojskow ych i ju ż  wystąpił z zaw czasu wido °  
cznie przygotow anym  projektem  oszczędności, be* r  
zm niejszenia k a d r wojska. P ro jek t polega w za ­
ry sach  głów nych na zniesieniu ta k  zw. „doda- ”  
tkow ego“ solda (2 l/j k ra ,c a na), pobieranego  przez jj 
żołnierzy kaw alerji, z k rz y w d ą  p iecho ty ; dalej ę  
na uproszczeniu b iu rok rac ji wojskowej, coby po- g 
gwoliło n a  zniesienie t. zw. b iu r  cyw ilnych, istnie ■ 
jący ch  p~zy zarząd ach  w ojskow ych; w kańcu  n a  , 
odjęciu kapitanom  piechoty — koni w ierzcho- ^  
w ych, jeśli sam . nie posiadają środków  n a  u trzy - ^ 
m anie takow ych. W szystko ito m a dać k ilkadzie- _ 
siąt miljonów ekonomji i jeśli każd y  z m inistrów  “ę 
p ro jek t tak i przedstaw i, to sp raw a z budżetem  
da się załatw ić. In n y m  je d n a k  m inistrom  idzie
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narażać na wojnę z W łochami, co znaczy —  ( u» c  -u u ju i  jeuuaK. m inistrom
wobec tróiprzym ierza — rozpocząć w alkę z całą  ' trudniej z obm yśleniem  podobnych  środków.
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Z Ł 0 T 0 B R 0 D Y  E M IR .
PO W IE ŚĆ  UKRAIŃSKA.

NAPISAŁ

S T A N .  W I G U R A .

(Ciąg dalszy).

Spostrzegłszy, że uw aga ta  p rzyk re  wraże- 
lie na Tom aszu wy w arła, ksiądz Łukasz ziago-mc
dził ją  nieco. .

—  Ale p rzy rzek ły  ci czekać — m atka 
c rk a  ?

—  P rzy rzek ły ...
— H a, kochanie, to pic innego nie pozosta­

je , ja k  ty lko  czekać.
P ad u ra  w ierzył nie słowu m a tk i, lecz M arji.
K siądz Ł ukasz  w tab ak ie rk ę  palcam i u d e­

rza ł i zam yślony w dół patrzy ł.
—  Powiedże mi, kochanie, długo tam  z a ­

bawisz?
— Nie wiem ..
K siądz zam yślony w tab ak ie rk ę  strzelał.
— T ak , ta k  kochanie... rąk  zak ładać nie 

można... J a  już jestem  za stary  do roboty.- bW0' 
je  odsłużyłem  Bogu i ludziom i jeszcze służyć 
będę Do serca i do głow y także kołata<5 trze­
b a  i tutaj.., O ... o... ilu to już zapomniało, że 
mamy w szyscy je d n ą  w ielką m atkę, której imi*? : 
ojczyzna, d  urbujem y się o własne nasze m izer­
ne życie, o w łasne nasze drobne pożytki, robimy 
z&bibgi i starania, ażeby j e powiększyć lub przy­
najm niej zachować w całości dla potomstwa, o 
ileż więcej puwinniśtny pam iętać o wspólnej 
naszej własności, o tem, ażeby ją  z rąk  złoczyń­
cy  w j drzeć przynajm niej...

—  G dybyż ta k  wszyscy myślelij ojcze do­
brodzieju!..

K siądz Ł ukasz n iby nie zwrócił uwagi na 
słowa Padury i ciągnął dalej;

—  Moja rzecz w praw dzie pilnować ty lko  
zbaw ienia duszy ale trudna rada... pan jB ó g  m i, 
kochanie, przebaczy, bo pierwej urodziłem  się 
Polakiem , niż księdzem  zostałem. Kto me k o ­
cha ojczyzny, z tego i Bogu pociechy niewiele. 
Moja rzecz, kochanie, błogosławić każdej uczciwej 
robocie. Co Bóg zechce, to zrobi, a naró _ 10 
nić się musi. Jeżeli ktoś tonie, rzucam y się na 
ratunek , nie py ta jąc , że utonąć można, bo o 
obowiązek i ludzki i chrześcjański. Jeżeli ktos 
dobrze robi, ra tu jąc  jednego  człowieka, o ileż ro­
bi lepiej, p rzyczyn iając się do ra tu n k u  miljonów 
ludzi z niewoli ciężkiej...

K s ądz refleksje swoje przerw ał nagle.
. — Pow iedzże mi, kochanie, czy i C h o d a k o ­

wski do was n a le ż y ?  T y wiesz, on także wy­
biera się podróż?

r i^ , t ł I  3ra C o k ą d  ?
77 S go raczy  wiedzieć... ten  zawsze swu- 

je  robi — chodzi m iędzy ludem  i zapisuje...
P a d u r a  sp o w a ż n ia ł
— Chodakow ski należy To trudno — ta" 

jem m cy me m a potrzeby w zględem  nie.ro zach°- , 
wywać, on dobry Polak, a może być  pożyteczny 
yrłaśnie z powodu tego, że m iędzy ludem ciągle  ̂
się snuje... Czy ksiądz dobrodziej wie na pe- _ 
wno, że on się w podróż w y b ie ra?  !

—  N a pewno kochanie, na pewno... N ieda­
wno właśnie wi )cił z  Z arw ańca rozgoryczony...

—  B ył w  Z a r w a ń c u ?  —  s p y t a ł  Tomasz 
z akcentem  zainteresow ania się.

— Był, kochanie...
—  p ra w d a .. m iał mu m arszałek wyrobić za­

pomogę na cele b adan ia  ludu... i cóż ? W y ro ­
b i ł?  Nie wie ksiądz dobrodziej?

O jc iec  Ł ukasz  u ś m ie c h n ą ł się d o b ro tliw ie .
— Ale gdzie tam  kochanie! Czy to jem u 

w g łow ie! W iesz przecie, ja k  on kuchnią zajęty.
— Prawda... aż pomyśleć smutno... W ięc nic 

nie da ł?
— Nic... Z oijan  przysiągł teraz, że się do 

żadnego polskiego m agnata o zapomogę nie uda. 
Oni go, kochanie, trak tu ją  tak , ja k b y  ich o ja ł-

Jj l ; i < j h i j J...

S a iu tuaj A  prZta  Jeg ° Warta  p o p a rc ia . 
K iedyś wSp 0minaó 0r Diej będziem y z chlubą, o 
tem, co on Zrobjł a ,e będą tacy , k tó rzy  przypo 
inną. że n,e z naszej ła!k i...

Umf U da  chwilę obai7
—  j a  Właśnie względem  mego

pew ne zam ia iy  rzefcł lom asz .
— Poczek-ta J) n:
R z e c z y y .iś c;e Zori*n w ie c z o re m  n a  p le b a n ji  

się  z ja w ił.

Przyw itał; 3ię 0b»i Jak  najlepsi przyjaciele, 
b y ła  pogodnł, cu ' ha’ gw iaździsta. S pa­

cerowali p 0(j sklepienie#1 tych  sam ych lip, k tó re  
już nieraz szum iały ii® na<  ̂ gł°w ą, w tórując na-
m iętnym  1;ozm 0wom. .

W ięc i 0(j  J)®111’3 pomocy nie przyj- 
m iesz? _  sp y ta ł p a jura.

^ ie .
~  S tanow czo?
" S ta n o w c z o .  c ‘'cę  upokorzeń! Nie

c lcę więcej przed o 'Klm zdaw ać relacyj. Chcę 
byc wolnym

' A  przecież p rzy jąłeś pomoc od Moskali.
C i'odakow skieg° przypom nienie t ) ubodło

trochę.
—  M usiałem. Z apom oga Em ira b y łab y  mi 

ty lko  m aterjalną pomocą, a krępow ała m oralnie; 
zapom oga z rąk  M oskali odkryw a przedem ną 
drogę w głąb , żc ta k  powiem, ludowego życia, 
pozw ala mi uniknąć starcia się z policją, z wła- 
<Łą w ogóle. S tając się niejako oficjalną figurą, 
mogę mówić i działać swobodnie. T y  idziesz d a ­
leko, tam  będziesz wolniejszy, j a  pracow ać mu­
szę na miejscu, potrzebuję więc zasłony od cie­
kaw ych i szpiegów. U dzielając mi zapomogi, rząd  
udziela przez to samo sankcji d la  mojej roboty. 
Rozumiesz teraz>?

—  Rozumiem...
Szli ja k iś  tpzas w milczeniu
— IJważaszi, im się zdaje, że mię kupili... 

Pomylili się! Ł u p ili moją pracę, ale pie mojt 
serce, nie m ojn miłość, k tóre do burzycieli mego

J \  i . i ■ ■ . ; . }  . - - l  1

jedno u c z u c ie  —  nienaw iści! T ę im ofiaruję za­
wsze i wszędzie.

O b a j b y li  w z b u rz e n i.
— Powiedz-jR mi jeszcze, ty  sam id z iesz?  - 

spytał P adura.
Sam ... N ieehcę tow arzysza, bo o niego 

trudno. A  ty ?
~  J_a z O łeksą  K alnickim ... On zna całą 

U krainę  jak  swoją torbę. Przyczepię sobie także  
ban d u rę  do rzem ienia i hajda ra z e m !

—  A gdzież naznaczym y sobie p u n k t zborny ?
—  W ciągu podróży — gdzie Bóg da, po 

powrocie tutaj.
— O baczym y, co w arta U k ra in a ! Czy Mo­

skale  zdołali ju ż  j ą  spodlić na  ty le , że o daw nej 
wolności zapom niała, czy też pam ięta jeszcze 
jakiem i dobrodziejstw am i obsypali ją  z łask i ca­
rów Rowodonowscy, B oturlińscy, R epniny i inni 
dojeżdżacze carscy.

— J a  w ierzę — rzek ł Padura — że w na­
rodzie, a  raczej w ludzie wiejskim drzem ie obra­
żona miłość w łasna, carskim i ukazam i sponiewie­
rana , żc ty lko  o tę  miłość trącić, ty lko  trochę 
czyru  do niej p rzyłożyć, a  wszystko buchnie 
płomieniem.

— A  ja  wątpię... Z b y t długo chodzą w ja rz  
mie spokojnie.

— Nie bój się, połam ią je prędko... niech 
ty lko  zapach wolności poczują!

— D aj Boże, ażeby się przecież opamiętali. 
W szystko  im odebrali, tym  ślepym , wszystko, 
naw et popom nie wolno do ludu przem aw iać jego  
w łasną mową. niepodobna więc, ażeby się trz y ­
mali oburącz carskiego knu ta , k tóry  ich sm aga!

Późno w noc przed łuży ła  się rozmowa.
N azajutrz obaj w ybrali się w podróż. Cho­

dakow ski —  na Graszów, H um ań do Żwinogro- 
du i w okolice, a P ad u ra  do Kalnika.

Ś n ia d a n ie  sp o ż y w a li z  o jc e m  Ł u k a sz e m . 
W szyscy t r z e j  b y l i  sm u tn o  u sp o so b ien i. R ozm ow a 
rw a ła  się co ch w ila .

—  Ot, kochanie — zaczął k s i ą d z  Ł u k a s z -  
ledwieście się tu  zebrali, ledwiem odżył trochę

V i 1 łl i i >c * łio* k< 1 1 1 Lic, t u

św ieżył sic — i już p o r z u c - c i «  mnie... W y  silni, 
zdrowi, m ł o d z :  ż y c i e  praed  wami, p rzed  waiik 
w szystko, a j a  ju ż  może i nie doczekam  oglą­
dan ia  n a s z e ;  P o l s a i  wolną. .

P adura pocieszał go.
— O jcze dobrodzieju, da • Bóg doczekam y 

w szyscy... niezadługo...
— Bogu wiadomo...
— A my nadziei nie traćmy —  dorzucił 

Zorjan.
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<—  N ie t r a ć m y !
P rzy  dobrem  śniadaniu  znalazło się parę 

gęsiorków  dobrego m iodu. Organiśi :n* pam iętała
0 tem.

K siądz Ł ukasz  w milczeniu k u b k i napełnił. 
N astrój w ogóle panow ał uroczysty  i sm utny.

W reszcie proboszcz, uderzyw szy dla doda­
nia sobie otuchy parę  razy o tabak ie rkę , z k ie ­
liszkiem pow stał i do siedzących Zorjana i P a ­
dury  zwrócił się. Ł za  m u b łyszczała  w ostu. a  
słowa łam ały  się w g ard le  i w ydobyw ały  się 
powolnie, urywanie.

— Moi drodzy —  począł w zruszony — sta -y  
jestem ... nie wiem, czy doczekam  waszego po­
wrotu, przyjm ijcie więc cd  starego pożegnanie
1 błogosławieństwo. .

Słowa rw a ły  mu się co chwim-
— R obota w asza ciężka... trudna... — cią­

gnął dalej —  niebezpieczna, ale też i nagroda 
was czeka  odpowiednia do p racy . Ci, k tó rzy  ^  
żyją ja k  ślimaki, nie troszczą się o los własnego 
k rą ,a  i narodu, giną także  ia k  ślimaki. Choćby 
ich w m arm urow ych grobach poiliowano, choćby 
na tab licy  złotem i literam i wypisano całe ich 
życie i w szystkie dostojeństwa, imię ich w raz 
z nimi przepadnie, żadna siła  nie odgrsebie go 
z zapom nienia. W asze imię nie będzie b łyszczeć 
złotem , n ik t go nie w y ku je  w m arm urze, ale 
w asze czyny  zapisze historja i tam  będą zap i­
sane na wieki. P óki naród żyć będzie, póki bo­
daj jed en  P o lak  czyu-ć będzie w łasne dzieje, 
póty i wy żyć będziecie. Ci, k tó rzy  d*a narodu 
p racu ją , nie um ierają... {Ciąg dalszy nastąpi )

o

naoraN



Z resz tą  posiedzeń.'a  eteorzjĄ;. „i ? m ają jjjL pa 
2 tygodnie , a więc —  zo'. Tzym y.

P isać  i  W łoch, a zwłaszcza z M edjolanu, 
a n ie wspom nieć o teatrze—znaczyłoby  nic po­
ruszyć  kw estji żywotnej, k tó rą  ogół zajm uje się 
tu ta j, co najm niej na równi z polityką. Z w ła­
szcza te raz  n a  dobie je s t sp raw a najw iększego i 
najsłynniejszego z teatrów  w łoskich, spraw a te ­
a tru  della Scala. T ea tr  ten  fankcjonuje tylko 
p rzez  karn aw ał i post i o trzym uje subwencji od 
m iasta 300.000 franków . Otóż w ciągu lat osta 
tn ich  sezony idą źle, coraz gorzej. W łochy, roz ' 
sy łające tyle słowików (no, czasem  i wron...) na 
rożne sceny całego św iata, nie mogą znaleść, 
czy zebrać ansam blu  odpowiedniego dla swojej 
„Scali". N iety lko  zresz tą  skarżą się na b ra k  
śpiew aków , ale  i na  repertuar, coraz to nie- 
m ożliw szy. P ub liczność buntu je się i — nie cho 
dzi. P u s tk i tegoroczne doszły do takich  p rze ra ­
ża jący ch  rozm iarów , ża impresa uw aża za  ko­
rzystn ie jsze  nie daw ać przedstawień czasem po 
tygodniu , gd j ż  dochód nie opłaca kosztów  w ie­
czornych  i gazu. O becnie doszło do tego, że mu- 
n icipium  zwołało specjalną komisję, k tó ra  m a ra ­
dzić. j a k  zapobiedz złemu. D o kom isji powołani 
z o s ta li ; senatorowie, adw okaci, doktorzy, literaci, 
dyplom aci, finansiści etc., zapom nieli ty lko  o oso­
b ach  p rak tyczn ie  z teatrem  obeznanych. -  Komi­
sja dotychczas myśli, m yśli i m ilczy. Skoro prze- 
m ói.i, pospieszę wam o tern donieść... X.

głosowania i węzwał do staw iania; wniosków co 
do liczby członków kom itetu. G dy  n ik t głosu 
nie zab iera ł osobno, a z licznych stron odzy­
wano się : „zgoda", „głosujm y", polecił przewo­
dniczący wpuścić jeszcze na salę tych w ybor­
ców, k tó rym  na minutę przed godziną 6 . za ­
m knięto drzwi a dopiero po ich wpuszczenia 
drzw i napowrót na k lucz zam knię.o. Skrutatoro- 
wie ustawili się przy w yjśeiu z sali i tam odbie­
rali k a rty . R ezultat sk ru tyn ium  był następu ją­
c y : Głosowało ogółem 814 wyborców. L ista  
stronnictw a postępowego polecona w yborcom  
p rzez  p. d ra  A dam a A s n y k a  i wielu in ­
nych. o trzym ała 498 głosy — lista przeciw na 
głosów 321.

Z T a r n o b r z e s k i e g o  piSZą do n a s : „Osta- 
tniemi czasy pojaw iły się w różnych dziennikach 
krajow ych korespondencje, dotyczące kandyda­
tu ry  na posła z kurji mniejszych posiadłości z 
powiatów M ielec-Tarnobrzeg Ropczyce, lecz k o ­
respondencje te  nie zawsze b y ły  zgodne z rze­
czyw istym  stanem  rzeczy. Oto bowiem, ja k  
one w świetle praw dy się p rzedstaw iają: D nia
18. bm. odbyło  się posiedzenie kom itetu p rzed­
wyborczego w Tarnobrzegu na którem  postawio- 

k an d y d a tu ry  ks. p ra ła ta  R u c z k i  i Hen-

Akcja wyborcza.
P a rę  równie trafnych , ja k  charak te rys ty ­

cznych  uw ag o obecnym  ruchu przedw yborczym  
w śród Indu p o l s k i e g o  w zachodniej części 
k ra ju , znajdujem y dziś w naczelnym  arty k u le  
N . R eform y. Oto w wielu okręgach okazuje ten 
lu d  wcale niedw uznacznie b r a k .  z a u f a n i a  do 
swoich dotychczasow ych reprezentantów , zarówno 
ze stanu  św ieckiego, ja k  duchow nego; nie szuka 
kan dydatów  na posłów wśród in teligencji okoli­
cznej, lecz zw raca się do w łasnych  zastępów, 
chce mieć posłami włościan, lub  co najm niej 
ludzi, ze stann w łościańskiego pochodzących i j 

z mm zrosłych. N ie pom agają  naw oływ ania, ni 
pogróżki; lud  odw raca się przy w yborach od 
tycb, k tórzy  mu najbliżsi, a wyżsi odeii oświatą 
i dośw iadczeniem  politycznem , przeznaczeui się 
zda  ali n a  rep rezen tan tów  jego  w parlam encie... 
O bjaw  to  d a jący  do m yślenia, a przyczyn  jego 
szu k ać  należy ju ż  nietylko w daw nych przew i­
nach  tych , co z natury rzeczy na opiekunów 

f  ludu  byli powołani, lecz w obecnie istniejących : 
stosunkach. Zam ilczm y więc na  razie  o t m, co 
by ło  — przypatrzm y się, ja k  je s t  dzisiaj.

Czy włościanin odczuw a sku tk i autonomji ' 
krajow ej i konsty tucji V O d la t wielu w ybiera 
on posłów, słyszy, o usiłow aniach i ich czynności 
W parlam encie, czuje atoli p r z y  g n i a t a j ą c c  
g o  c o r a z  b a r d z i e j  b r z e m i ę  c i ę ż a r ó w  
p u b l i c z n y c h .  O d czasu do czasu wolno mu 
głoe podnieść, czy to w ra iz ie  gm innej, czy na- | 
w et w radzie  powiatowej, ba naw et doznaj* za 1 
szczy tu  w yuorcy poseł.-ki ego —  m a praw o wol- j 
nego obyw atela, l e c z  w o l n o ś ć  t ę  o k u p u j e  j 
d r o g o ,  a gdy przyjdzie do je j w ym iaru, otrzy- f 
m uje je j mniej od wszystkich. Nie po trzeba być 
socjalistą, ni łaknąć  gwałtow nego przew rotu sp°* 
łecznego, w ystarczy bez uprzedzeni* patrzeć na 
rzeczy i oceniać je  uczciw ie, aLj  zaw yrokow ać, 
że je śh  w iększa w łasność ponoszeniem ciężarów 
fM&iŻffnyeh czuje się pokrzyw dzoną, to stokroć 
Więcej praw a do niezadow olenia i skarg  z tego 
sam ego ty tu łu  m ieć m oże włosi iaum. Stan mniej j 
szej w łasności je s t u nas o p ła k a n y ; wi.i le się I 
mówi i pisze o jeg o  podniesieniu, wiele przyrzeka, 1 
zw łaszcza w czasie w yborów  —  lecz robi się 
b ard zo  m ało, ta k  m ało, że włościanin tego nie 

woale, przeciw nie widzi uby tek  awych 
u f  ekuuuauicznych w m iarę tego, jak  się zw ię­
ksza ją  jeg o  w ydatki. Cóż więc dziw nego, że po 
ty lu  la tach  w alki i zapasów, zaczyna trac ić  za u ­
fanie do tych  wszystkich, wtórzy narzucali się 
m a na  opiekunów , lab  jak o  reprezentanci w ładz 
w ykonaw czych weszli z nim w otyczność; co 
dziwnego, że nie w tajem niczony w ark an a  usta- j 
wodaw cze i parlam entarne, odnosi swój żal do ‘ 
tych . co m u zawsze pomoc p rzyrzekali, a s ło n a  . 
nie do trzym ali?  Miiuowoli więc nasuw a się tutaj 
chłopu p y tan ie : a może też ci panowie i mo- ■.
gliby coś d la  nas zrobić, lecz nie ch cą ; a może ; 
też  „swój-* zrobi coś więcej ?

ję z y k  poism  jafce urzędow y, ju k  niemniej na  in­
terpelację  tegoż samego, czy by  nie było z k o ­
rzyścią w ydzierżaw ić mor.opol soli, d a ł b. poseł 
w ym ijającą odpowiedź. T ak  samo niejasno odpo­
w iedział na  interpelację p. K r z y s z t o f o  w i c z  a, 
do jak iego  grona posłów zam ierza w stąpić i ja k  
się to stało, że rząd  zam ierzył odstąpić od regu ­
lacji rzek.

N astępnie postawił p- Krzysztofowicz k a n ­
dydatu rę  p. H. W  i e l o w i e j  s k i e go, k tóry  w 
dluższem  przemówieniu zaznaczył, że przy k a ­
żdej sposobności z Całą odw agą i w ytrwałością 
dom agać się teg° będzie, co się nam słusznie 
należy.

Z ogólnej sytuacji m ożna było poznać, że 
p. H . W ieiowiejski przejdzie znaczną większością 
głosów.

no

G łów ny komitet ru sk i zatw ierdził dalsze 3 
kandydatu ry , a to Anatola W achnianina na okręg 
źó łk iew -R aw a-S okal; ks. K ornela M andycze- 
wskiege, prob szcza nadwórniańskiego i m arszał­
k a  rady powiatowej na Stanisławów Bohorodcza- 
ny  T łum acz N adw órna i polecił wyborcom z miast 
K ołom yja-Buchacz oniatyn kandydaturę  hrabiego

r   E dm unda Starzeńskicgo.
ry k a  D o l a ń s k i e g o .  w raicicicK  dóbr Grębów.
K andydatu ra  pierwsza u p ad ła  w zupełności, bo
ledwie kilkom a tylko głosam i została poparta, a ____________  ,, l __
natomiast k an d y d a tu ra  p- Dolańskiego p rzy ję tą  w przedmiocie w yboru posła do rady  państw a z mowae.
została prawie jednogłośnie- ku rji w iększych posiadłośei Sam bor-Starem iasto- j „S

W  powiecie R opc/yck im  na  posiedzeniu ko- T urka-D rohobycz-R udki, zapraszam  szanow nych
m retu przedw yborczego^ dnia 19. bm. przeszła w yborców  na poufne zebranie do Sam bora 28.

Miejsce ze-

# *
O trzym ujem y następujący kom unikat z prośbą 

o zam ieszczenie: W  celu porozumienia się

K onstytucja 3 maja. W  niedzielę po południu 
zebrała się znać:na liczba obywateli miasta Poznania 
na zebranie poufne, cekin naradzenia się nad obcho­
dem stuletniej rocznicy konstytucji 3. maja. Zagaił 
obrady zgromadzenia lir. Engestróin, jako przewodni­
czący tymczasowego komitotu obchodowego. Po kró­
tkiej dyskusji, w której zabierali g łos pp. przewo­
dniczący Maksym. Jackowski adwokat Woliński, 
redaktor D zisn . Pozn. Dobrowolski, dr. Jerzykowski, 
adwokat Chrzanowski, Ignacy Klatecki i inni, uchw a­
lono. co następuje: 1 . Komitet obywatelski ma dzia- 

_ ieiliiość swą ograniczyć na miasto Poznań, ponieważ 
zeLranie jest pizekouaue, że na prowincji również 
podobne uroczystości będą urządzane. Następnie zgo­
dzono się na urządzenie uroczystości według progra­
mu już oglo-zonego z tą  zmianą, iż odczyny mają 
z pory porudniowej być przeniesione na porę wie­
czorną. W edług tego obejmuje program obchodowy: 
a) uroczyste nabożeństwo przed południem ; b) za­
bawę Indową po południu ; c) przedstawienie am a­
torskie, śpiewy, deklamację, muzykę, żywe obrazy 
wraz z odczytami publicznemi wieczorem. 3. U rzą­
dzenie uroczystości pozostawiono dotychczasowemu 
komit. obywatelskiemu z prawem kooptacji. Komitet 
rozpocznie niebawem swą czynność. Na wniosek adwo­
kata Chrzanowskiego polecono komitetowi obywatel 
skiemu : porozumieć się z towarzystwami poznańskie- 
mi, ażeby w wilję trzeciego maja s ta ra ły  się człon­
ków swych o znaczeniu konstytucji 3. maja poinfor-

Odezwa,

W reszcie w powiecie M ieleckim, na posie­
dzeniu kom itetu przedw yborczego dnia 2 1 . bm., 
na  k tó re  przybyli delegaei z komitetu cen tra l­
nego z K rakow a, ja k  niemniej delegaci z T arn o ­
brzegu  i Ropczyc — postawione zostały k a n d y ­
datu ry  ks. prałata R uczki i p. H enryka D olań­
skiego, którzy też osobiście na posiedzeniu tern 
się jawili. Ks. R uczka zdając sp.aw ę z do tych­
czasowych sw yeh czynności poselskieh prosił o 
nowy wybór, p. H e n ry k  D oiański zaś w ypow ie­
dział mowę k a n d y d a e k ą  i postawił Swą k a n d y ­
daturę. Po przem ów ieniach powyższych de lega­
tów i hr. R e y a, js>ko przewodniczącego kom i­
tetu. przystąpiono do głosow ania nad pow yższy­
mi kandydatam i. G łosujących włościan było około 
80, a oprócz tego k ilk a  księży i zaproszonych 
członków kom itetu z inteligencji.

Po obliczeniu rłosów  okazało się, że pan 
H enryk  D d u ń sk i otrzym ał 40 głosów sam ych 
włościan, zaś ks R u cz-a  47 głosów, z k tó rych  
w iększa część pochodziła od księży i in te ligen­
ci, — J a k  się z tego w szystkiego okazuje, w ł o ­
ś c i a n i e  s ą  w o g ó l e  p r z e e i w  k a n d y d a ­
t u r z e  ks.  R u d z k i  i w ybór p. H en ry k a  Do ■ 
lań 3kiego je s t  praw ie zapewniony, bo tenże ma 
już obecnie cały  powiat Tarnobrzeski i połowę 
pow iatu M oleckiego, a nadto oświadczyli w ło­
ścianie f  Ropczyckiego powiatu, którzy |ako  de- 

tu  przybyli, że i w Ropezyckim powiecie 
I le n ry k  Doiański na  s ib e  poparcie ze strony

B a lic k i.

KRONIKA.

legaci

Nekrolcgja.. Maksymiljan S c h o n l i n ,  pułko­
wnik i komendant 57 pułku piechoty ks. Cobarg- 
Saalfeld, zm arł w Krakowie d. 22 . bm.,. przeżywszy 
la t 57. Posiadał on Wojskowy krzyż zasługi, woj­
skowy medal zasługi, medal wojenny i oficerską od­
znakę służbową 3. klasy Zwłoki odprowadzone zo­
stały na dworzec kolei Północnej, skąd do Wiednia 
zostały przewiezione i pogrzebane na centralnym
cmentarzu.

t  Józefina z Reszków Kronenbergowa zm arła
d. 22. w Warszawie prawie nagle, osierociwszy męża 
i dwoje dzieci, z tych młodsze zaledwie kilkodniowe.

Śp. Józefina nawssróś artystycznym tempera­
mentem odznaczała się od lat młodych, a wykształ­
ciwszy swój piękny g ł° s w szkole p. Nissen Salamon 
i p. Stroglia w Pary z o, od pierwszego występu w tea­
trze weneckim zaczęła liczyć tryumfy. Opery, paryska, 
londyńska i madrycka ubiegały się o pozyskanie m ło­
dej, lecz już pierwszorzędnej śpiewaczki

Gdy stanęła u zenitu swojej artystycznej sławy, 
w r. 1889 przybyła, aby zaśpiewać w mieście ro- 
dzinnem, i aby przy pomocy pięknego swego talentu 
otrzeć niejedną łzę niedoli, przeznaczając olbrzymie, 
jak  ua warsz. stosunki, honorarjum całkowicie na cele

Sokoł" tutejszy ob-Jiodząc w d. 22. bm. uro­
czystość 24-letniego życia swojego, doznał bardzo 
miłej, choć co prawda, zawsze pożądanej niespodzianki. 1 
Oto delegaci młodzieży akademickiej i politechnicznej , 
oświadczył" uroczyście, że młodzież w niedalekiej już 
przyszłości zanisze się gromadnie do Sokoła. Zwa- ’ 
żywszy tedy, że młodzicz rękodzielnicza żywą sym- i 
patją go otacza, a młodzież handlowa należy w nim ’ 
do członków najgorliwszych i najbardziej sympaty- :■ 
cznych, można Sokołowi pogratulować sukcesu w j 
chwili jego pełnoletności Szczęść Boże! Szczęść Boże! j 

Temperatura. Barometr opada. Średnia tern- 1 
peratura wczoraj była — 3"3 ‘0., najwyższa - |- 2 S “C.,

K onstytucja z 3. m aja 1791 r. najcenniejszą 
je s t nam  pam iątką praw odaw stw a polskiogc 
W  czasie panujących  w E urooie zasad absolu­
tyzm u, naród polski, rozstrojony więcej niż stule­
tnią anarchją, bez rozlew u kropli krwi, powodo 
w any jedyn ie  rozum em  i m iłością o jczyzny dla 
ratow ania samoistnego bytu niemal jednom yślnie 
uchw ala ustawę, zabezpieczającą parlam entarną  
formę i sposób rządu  i regulu jącą polityczne 
praw a w szystkich obyw aieli państw a, ustawę, 
k tó ra  śmiało w ypow iada zasadę, iż „w szelka 
w ładza w społeczności ludzkiej początek swój 
b ierze  z woli n arodu 11 i do tej zasady akpm c 
duje swe postanowienia. ' v

Izb a  adw okatów  we Dwowie, jak o  niezaw i­
sła outouom iezna insty tucja  poczytn e za swój 
obowiązek podniesienie głosu i wzięcie in icjaty­
wy w uczczeniu tej w ekopom nej reform y z 8 . 
m aja  1 791, a tó ra  ustanaw ia „wolność zupełną 
d la  w szystkich ludzi, w szelkich obrządków  i re- 
ligji wolność w k ra ,ach  polskich", „bezpieczeń­
stwo osobisto i w szelką własność, kom ukolw iek z 
p ra « a  przynależną, ako praw dziw y społeczno 
ści w ęzeł, jak o  źrenicę w o l n o ś c i  o b y w a  
t c l s k i e j  szanuje, zabezpiecza i u tw ierdza", ró ­
w na stan m ieszczan ze stanem  szlacheckim , m ia­
stom w ew nętrzną autonom ję i w pływ  do w ładcy  
praw o d aw czej i wykonaw czej zabezpiecza, w ło­
ścian „pod op iekę p ra w a  i rządu krajow ego 
p rz y jm u je"  ustanaw ia™oddzielne .władze prawo 
daw cze. wykonawczo i sądownicze — m diaw isłl 
w ładzę praw odaw czą pow ierza dwtrtn iz tb j]  po 
selskioj i scnatorsK cj, „w ładzę najw yższego wy 
konania praw  królowi w radzie  jego odaa.e"
w ładzę sądow niczą oddziela od w ładzy p raw o­
dawczej i w ykonaw czej
m agistraturom , znosi wresz

oddaje niezawisłym
:ie liberum veto i wol-

najniższa —  3 8 'C.

C entra lny  kom itet przedw yborczy, na  pod i 
staw ie wniosKÓw komitetów powiatowych, zatw ier- i 
dzrł kandydatu rę  p. E dw arda  G n i e w o s z a  na i 
Oairęg w yborczy banok- irzozów Lis ko.

We Lwowie 24. lutego. Sapieha.

W  K r a k o w i e  odbyło się d n it  23. b. m. 
zgrom adzenie w ybór-ów  m. K rakow a, zwołane 
w sk u tek  polecenia kom itetu centralnego przed 
w y b o rc z e g o  d la  Galieji zachodniej p rzez prezy- 
Jusiua m iasta d ra  S d a c h to w sk ie g o , <Jla y/y boru 
komitetu m ającego  przeprow adzić w ybór dwóch j 
posłów do ra d y  państw a z miasta K rakow a, j 
U dział w yborcór* w zgrom adzem u był niezm ier­
n ie  licznym. C ała  fa langa konserwatystów wraz 
> liczni m sukursem  chw ilow ych przyj ^  ,
ty cznych  z K azim ierza, zape łn iła  sak* i |
m iejsca i a  trzy  kw adranse przed  łezp o ti?c'-tm  
posiedzenia. Na minutę p rzed  godziną a»6stą  j 
zag a ił p re z y d e n t dr. Szlachtow ski zeb  anie pole- 
ceni m zam knięeia  drzwi przed wchodzącymj 
jeszcze  tłum nie  w yborcam i i w ezw ał zgrom adzo- | 
ny ch  do w y b ran ia  przew odniczącego. A dw okat 
d r. D oboszyński poprosił o głos i wniósł, aby J 
przew odnictw o p ow ierzyć  rad cy  mie jskiem u p. i 
M iecz. P a w l i k o  w s k i e m u .  \Vymienienie ' 
tego nazw iska  spow odow ało w ssli z jed n e j 
strony huczne oklaski, z d rugiej strony uznaL 
głośnego niezadowolenia. D r. Szlachtow ski wśród 
niem ilknących  hałasów nie m ogąc zadecydow ać 
Kogo m ianow icie w iększość w yborców  chce mieć 
przew odniczącym , zaprosił do o rzeczenia pp. d ra  
Zolla, oraz d ra  K ohna i d ra  K aro la  P ien iążka. , 
D r. Zoll o rzek ł na  razie, iż wid. i rów ność gio- j 
sów, gdy  w szakże po tem przem ów ieniu podnio­
sło się k ilk ase t r ą k  na czyjeś w ezw anie ng łoiU 
jem y za  Paw likow sL ,m i* wymienieni panow ie 
stw ierdzili, iż w iększość życzy aobie tego w y ­
boru i d r. Szlachtow ski ustąpił z estrady. Pow i­
tany  grzm otem  oklasków  oiaz przytłum ionym i 
ok rzykam i : „protestu jem y !" wszedł na m ównicę 
p . M ieczysław  P aw likow ski i zawezwał na se­
k re ta rzy  pp . d ra  E r. B yhckiego i dra Dobo 
M yńskiego. N astępnie z a p y ta ł przewodniczący 
zeb ranych  czy wobec okoliczności, iż dwie listy 
costały  pi zygotow ane i na obu jest liczba 60 
c złonków  kom itetu , chcą  za raz  przystąpić do

w ło śc ia n  lic z y ć  m iżo.
"Wibcc tego należałoby gję spodziewać, że 

kom itet cen tralny  zatwierdzi kandydatu rę  pana 
H en ry k a  Dolańskiego, albo pozostawi wyborcom  
dowolny w ybór między tyui kandydatem , a ks. 
prałatem  B uczka. '1 y le nasz korespondent. T y m ­
czasem k- mitet centralny w K rakow ie, o k tó re ­
go decyzji poniżej podajemy, postąpił zupełnie 
inaczej, aniżeli spodziewano s ę w rzeczonych 
okręgach  w yborczych. Oto, co c z y ta m y  w doty- 
cząęej re k  c i  N . R  f.:

K om itet centralny p rzedw yborczy  d la  za­
chodniej części Galicji i K rakow a odbył posie­
dzenie dnia 23. lutego b. r. Na posiedzeniu tem 
komitet cen tra lny  zw ażyw szy powody, wyrażone 
w poniższej odezwie, z a t w i e r d z i ł  k a n d y -  
d a t u r ą  k8 p ra ł R u  z k i  na posła do rad y  
państwa * o k rę g , w yborczego mniejszej własao-
śei r o p e z y c k o - t a r n o b r z e s k o  m ieleck iego .

N # tjp n ie  upow ażniam  prezyd jum  kom itetu 
centralnego, aby wystosowało odezw y do p reze­
sów rn d powiatowych tyeh powiatów, w k tó rych  
s tilicy  wyhor-.y z o k ręg j w yborczego w i ę k s z e j
w ł a s n o ś c i ,  wybierają posłów do rad y  p a ń ­
stw a, iżby zaprosili jak zwykle, przed w ybora­
mi na 8 . lub 9. m arca, a w ogóle na dzień, k tó ­
ry uznają sami za stosowny, wyborców w iększej 
własności n a  s e j m i k i  p r z e d w y b o r c z e ,  ce­
lem porozum ienia się co do kandytów  na posłów 
z okręgów większej własnosc".

Wy i  wspomniana odezw a kom itetu central­
nego o p ie k a : „Zw ażyw szy, żc w praw dzie ko
m itet powiatowy tarnobrzesk i p rz y ją ł przew ażną 
większoaeią głosów kand y d atu rę  P- H en ry k a  D o­
la ńskiego na posła do rad y  państw a z okręgu 
w yborczego mniejszej w łasności, ropczycko ta rno ­
brzesko  mieleckiego, ale rów nocześnie kom itet 
powiatowy ropczycki p rzy jął także przew ażną 
większością głosów kandydatu rę  dotychczasow e­
go posła ks. prałata R uczki na tenże okręg  w y­
b o rc z y ; zważyw szy, że następnie na  zjeździe d e ­
legatów wszj s tk irh  trzech  komitetów pow iato­
w ych w dni u 2 1 . lutego w Mieleń przyjęto w ię­
kszością głosów k an d y d a tu rę  ks. prałata R aczki, 
pozostawiając ostateczne rozstrzygnięcie kom ite­
towi cen tra lnem u: Z  tych powodów komitet c e n ­
tra lny  z a t w i e r d z a  kan d y d atu rę  k». p ra ła ta  
L u d w ik a  R u c z k i  na okręg  w ybór ,Zy mnj„i 
szej w łasności r o p e z y c k o - t a r n o b r z e ^ k ó -  
m i e l e c k i ,  k an d y d a tu rę  tę ogłasza i szanownym
w yborcom  poleca."

Z K o ł o m y i  douoszą nam  pod d. 24. bm. 
W czoraj odbyło  s ę  tu zgrom adzeni', większych
P°*łsdłości okręgu K ołom yja-N adw oraa-Sn.atyu ;
trwało p rZy „ d iia lo  około 40 osób praw ie przez 

c a ł*
Poseł h r. R o m a s z k a  n z d a w a ł n a  mem 
20 Bwych czynności w ra d z ie  p n is tw a  i 

Program , jakiego trzym ać sic zam ie- 
ob-ać gdyby go ponow nie chc iano
slkiem , l >  i . b n . m n a o z -v i . p rzed ew szy -
lej oświadczył sie l n ^  zroW ; me można. D a 
rz e k  i innym kosztu Z°  przeeiw  re ff*1̂ 1
są to jego własne

dobroczynne i kończąc szereg występów swoich kon­
certem na budowę gmachu dla Towarzystwa sztuk 
pięknych.

Usunąwszy się nisfępnie w zacisze domowego po­
życia i oddawszy swą rękę p_ Leopoldowi Kronen- 
bergowi, nie śpiewała już nigdy publicznie, zajęła się 
natomiast kształceniem w tej sztuce kilku wybranych 
pszez siebie. Dobre serce artystki i kobiety odzy­
wało 8ię nadto zawsze gdy gZło o pomoc potrzebu- 
jacym, zamsze werdeczfli®

W zeszłym tygodniu- s i a d ł a  ciężej na zdr :wiu, 
zdawało się wszakże, iż w idą^ złowieszcze niebezpie­
czeństwa ustępuje, w sobotę prze(j  w jecz0rem nikt go 
już nie podejrzy w ał; tymczasem gmierć nadeszła nie­
spodzianie, zabierając wielką artystkę.

Kalendarz. Czwartek (26 ) ; » k s a n d r a .  Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 55, żaohód o godzinie 5. 
minut 33

K a l e n d .  m y ś l i ff1’ ^* _ Wolno polować na 
kozły (rogacze), ptactwo wonne i błotne, W ogólności, 
dropie, nardwy, słonki, cietrzewie, głuszce, lisy,

M tannw ania. W y śz‘a  ̂ krajow y zam ianow ał na 
wczorajszej sesji praictykan ta  knij- b iu ra  m elioracyj­
nego Aleksandra W i e r z b i c k i e g o  i inżyniera k ie ­
rującego budową w aló '7 sauowych w  pow. tarno-

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : W iatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły mierny, średnia tem peratura doby pozo­
stanie około —  3"0 C., stan nieba będzie zmienny, a 
powietrze bardzo wilgotne; śnieg nieznaczny.

Z na! Wisły. M ost wojskowy pod Wi.welem 
w Kiakowie został już zupłenie rozebrany i pale me- 
stowe wysadzone. W isła w tem miejscu pokryła się 
lodem. Wobec zbliżającego się ruszenia lodów, było­
by wskazanem wczesne łrm anie lodu przez inżynierię 
wojskową w tycb punktach rzeki gdzie się zwykle 
zatory tworzą. Robią tak władze pruskie od kilku­
nastu dni na rz aa-cł, gdzie są grube lody. Słowem 
należałoby coś zk-woz&su. obmyśleć, by ułatw ić spły­
nięcie lodu niebywałej grubości.

Sankcje mytnicze. Nąjwyższeno poatanowhnifty* 
z dnia 30. stycznia br. udzielił cesarz' ediuKCjf "tlćlftya- 
łorn Sejmu krajowego, kt remi przyznane zostało pra­
wo do poboru opłat mytniczyoh :

Obszarowi dworskiemu w K i  t k o  r z  u od mu*tu 
na rzece Pełtw i.

Gminie Ś w i ą t o n i o  w e j  od przewozu przez 
rzekę Wisłok.

Rewizja policyjna odbyła się wczoraj rano w 
mieszkaniu Jana Kottika, zecera.

25 letni jubileusz swego ki płuństwa obchodził 
w dniu 24. bm. ks. dr. S t a b l e w s k i ,  znany 
obrońca praw naszych wobec baroarzyńskiego wyna 
radawiania i wyjątkowych ustaw , [akie stosują nie 
ustannie względem braci naszych pod zaborem pru- 
sidią. Ks prałat dr. Stablewski w r. 1876 wybrauy 
zo .na aąóa h godność A. pgłiii du
dziś dnia. Na sianowisku tem zdobył -.obie zdolno- 
ścią, pracą, gurliwuścią i wymową imię rozgłośue
nietylko w zaborze .pruskijm, t ję  w cąłpj jąwsuf 4^  s r'*ilTOli ‘ zagrożone chrześcjaństwo,

i brzeskim Tadeusza G e d ^ a mżynierami 
j kraj. bira melioracyjnego. ^ alej posunął 
j rangi inżynierów asystentów tegoż biura

do
iiMiamt
"Wyższej 
iil.i 13.»-

z i e w i c z a  i Antoniego B i e S a ń s k i e g o ;  wreszcie 
przyznał dodatek osobisty do płacy w kwocie 200 zł.
inżynierowi asystentowi kraj. biura melioracyjnego
Ludwikowi S o b o l e w s k i e ™ u '

W ydział krajowy zammnował w końcu inżyn'era 
asysten ta  kraj. biura-m elioracH neSo Kajetana S t r o ń -  
s k i e g o  inżynierem okręgowym krajowych
w K rakow ie. Inżyniera dróg krajow ych  okręgu k ra ­
kowskiego B r o c h 0i; k i e g o  przeniósł z Krakowa 
do Ja ro s ław ia , zas okręgeweS" inżyniera dróg krajo 
wych z Jarosław ia y e])ryka C z a p l i c k i e g o  prze­
niósł do Jy'VOWa i przydziclił do słuśby pr/y  Wy- 

; dziale krajowym.
i Pom nik d li  śp ^yb li^ jew icz '. V/skutok pe 
" tycji wni-sionej przez liefc10 Krono mieszkańców m ia­

sta K rak wa, przeznaczył Sejm w r. 1889 na gro- 
; bowicc: dla śp. marszałka krajowego dra Zyhlikiewl­

ezą 1500 zł. do d y li ozycji W ydziału krajowego 
i z poleceniem zajęcia się postawieniem grobowca.
; Vv ce'u wykonania tego polecenia, W ydział jfira- 
■ jowy pismem z 7. stycznia 1890 r. odniósł się do 
i p prezydenta miasta Krakowa z prośbą, aby zawe- 
| zwał do konkure i kilka firm k a m i e n i a r s k i c h ,  is me 
j jący ch w Krakowie, zażądał przedłożenia szkicu po 
; Janika wraz ze szczegółowym opisem i 
j który jednak w żadnym razie uchwalonego kre y 

1500 zł. przekraczać nie może ; aby 
nadesłał W ydziałowi krajowemu wfaz 
j^owaną opinją i wnioskiem c0 
jeduomc z oferentów.

do

materjały te 
z swą umoty- 

uddauia roboty

v  O o e e ^ r  o " O d ło ż e n iu  przez prezydenta miasta 
Krakowa sprawozdania, postanow.ł Wydział krajowy
^atwierdzić o fertę"p7 ’ BlotDiokiego i Cliorośnikiewicza

przeeiw  reg 
wnyna inwestycjom „bo —-

o b tl io d z ić

» P*“ >( »  ,0 . *U. w .bk l i .  t a  b r
Rom aszkan oświadczyć, że nam  obecnie konie­
cznie trzeb a  iść z Niemcami, którzy zmieniL Bie
o tyle, że b łagają  ra  i, abyśm y im dali to przyl 
najm niej, co Bolący ju ż  m ają (?).

W  odpowiedziach na różne interpelacje przed- 
wił się b. poseł jako sk ra jn y  konserw atysta.

N a in terpelację p. K o s i ń s k i e g o ,  czyby 
w razie  upaństw ow ienia kolei Karola L udw ika, 
nie należało  z góry postarać się o decentralizację 
kolei państw ow ych i zaprow adzić w galicyjskich

na postawienie pomnika na grobie sp. Zyblikiewicza.
Pomnik mu, być wykonany z gianitu  (kamieum 

karpackiego) cały szlifowany, w y s o k o ś c i  G metrów. 
Ozdoby na pomniku, V  krzyż, palma i napis, mają 
być bronzowe, wypukłe.

Cały pomnik ma być wykończony w terminie 3 
mie-ięcy, licząc cd dnia zamówienia.

Z ar.Tlji. w  stan spoczynku przeniesiony został 
kapitan I  klasy Józef Ludwig z 67. p. p. ‘ stopień 
wojskowy dozwolono złożyć kapelanowi wojskowemu 
w rezeiwm, ks. Edwardowi Błędowskiemu w Tarta- 
kowie. i

Frez nta. N am iestn ie tw^f nadało prezentę na 
opróżnione g r.-k a t. piobostwję regia '•  collationis 
w R unguraoh, z filją w Słobadzie ru n g u n k ie j, ks. 
Janowi Rudnickiemu ' s r  -kat. proboszczowi w Wo- 
skrzesińcac h. ’ ,

rokwj i pu
widice społeczeństwu uaczemu, tak, że iuiię jego 
wymawiane jest z wielką wdzięcznością i szacunkiem, 
a osobę jego otacza miłość serdeczna całego kraju. 
Całe społeczeństwo, polskie daje dzisiaj Jo„tojaer" 
jubilatowi wyraz tej wysokiej ozęi, ną jakf.wBMpfwSą 
ewę rzetelnie ząełużjł.

' łu  f laby _ wyraz wo-
łaj%o s| gięDi ó iissy : ' Cfześć jubilatowi i serdeczne
życzenia ad  mullos unnos 1

W tym samym dniu obchodził 25 -letni jubileusz 
również kapłan i poseł, ks. P  ad  z i ej o w s k i ,  w- 
zasłużony jako redaktor K ato lika , -w 
wlenia oświaty na Szląsku. Prze&yłwmJ równie: 
najserdeczniejsze nasze życzenia,, ( 'w su w aj jubilaci, 
zajęci sprawami sejmu juaileusz swój obcho­
dzili w Berlinie K ^zyftając z tej sposobność' kole 
dzy sejmowi i parlam entarni, w hotelu „Kaiserbgł
dań ua cześć jubilatów  ucztę, przyczcm dorępzótt*. 
odpowiedni upomiin k.

Złodziej vi szpita'u. Do szpiww ijó-w skiogo
dostał się. wczoraj niespostrzeżesb jp sfk u s Stark i
skradł z hjjlka pościel. 8° d°piero nu
ulicy i ndd no do ni- .-z.tn -|>

Krwawa b ó jk i rui(*4t* wczoraj o godz.
7 wieczorem w dimia u . Jagiellońskiej 1. 17.
gdzie le k la  M o s ^ l  W *  c,«zko Pułanem Annę 
Szczcrbaa. „  j  „ . ,

ZaubiOliŁ ptiqua r  3 zawierający 13 zł., przo. 
(•'-odzac w™*ra) ulica Aarsenalską "rzez Podwale na 
ulicę Rąstef"' Szlachetny znalazca zechce zgubę odesłać 
uoó AÓróceir1 : ulica Arsenalska 1. 0 —- j j  piętro,
drzwi 1. 1 <

Kronika brukowa. Aresztowano niebezpieczuą 
złodziejkę Wiktorję Łnszczyszyu, Za kradziez popeł­
nioną na szkodę Israela Eiicra,

Na kradzieży kieszcnkiurej p r z y t r z y m a n o  wczoraj
Piotra Maty sza. Wyciągnał  on”paui N w czasiy fo- 
grzebn pugilares z kiszeni t łaszom.

W Kasynia miejskiem
c ma 28. bm. wieczornica.
Wieczór.

Wieczorek, w  niedzielę d . 1 . marca odbędzie 
s‘ę w bikalu resursy urzędniczej wieczorek mnzyKalno- 
wokalny. Początek o godz. 7. wieczorom. Bilety wstępu 
wydawane będą w sobotę d. 28. lutego.

Sdsja informacyjna Towai-zystwa prawniczego
odbędzie się >1 26. bm. o godz. 7 wieczorem w lo­
kalu Towarzystwa. Porządek dzienny: Dr. B u jak : O 
znacz°niu dowodu z porównania pism. Dr. A. B alko: 
O amortyzacji dokumentów. Dr. O bm iński: Czy i o 
ile dyrekcja funduszu propinaoyjnego ma prawo wy­
mierzać wynagrodzenie dodatkowe według swobodnego 
uznania.

Od korporacji rymarSii’ei Otrzymujemy nastę­
pujące doniesienie: N a zgrom dzeniu, odbytem d. 5. 
paźiiziernika 1890, zost if wybranym przełożonym 
korporacji rymarskiej, siodlarskiej i tapicerskiej we 
Lwowie p. Maurycy Rozdoł, właściciel od luf wielu 
zaszczytnie znanej pracown". rymarskiej i handlu ta- 
kiemi wyroi aw i — zaś zastępcą p.  j an Tkacz, ta ­
picer.

ną elekcję kró la  i ustanaw ia organizację zbrojnej 
siły narodowej —  jednem  słowem reguluje wszy- ! 
stkie spraw y, dotyczące państwowego ostro je 
Polski i politycznych praw  jej obywateli.

To też słusznie trzy  z  kolei pokolenia czczą 
tę konstytucję, ja k b y  ostatnią wolę gasnącej 
m atki, w ielbią ją , jak o  cenną relikw ię, £ jeżeli 
ta  ustaw a w zbudzaia i w zbudza w nas uczucia 
czci i uwielbienia, to u ościennych n a c f l^ w , 1 
państw  w zbudziła podziw i uznanie, f ś ta fa^ re  
wzorem panującego dziś konsty taeyjnego ustroju, 
przew ażnej części państw  acrópejskicK , jwidwali- 
ną  politycznego bytu

Zaw sze i Wszędzie, tak  we W szystkich w ar­
stwach narodu naszego, ja k  i u innych. u  
w spó łczesnych^ifi o t t  potomnych, j^-uuym b y ł 
ty lk_  aąd o te j konstytucji, sąd najlepszy i n a j ­
chw alebniejszy : w chwili niebezpieczeństw
z zew nątrz, a i anarcliji w ew nątrz,
wśród najtrndfiteJSzycn w arunkóy • łM w c  obcych 
łn iiy g . wobec licznych , zwolenników obcych 
w pływ ów , naród polski trafnie ocenia przyczyny, 
złego i trafni* w ybiera jedyn ie  możliwe ś ;odXi 
oca*iń.a bytu politycznego ojczyzny.

U krócając samowolę, uchy lając  stras»ne 
l berum vcto i tw orząc zasady zupełnej alb ro­
zumnej wolności, swobody i równości obyw atel­
skiej, usuw ając elekcje, te główne p ray -^y n y  
pow tarzających się anareh ji : dające  powód do 
m ięszania się obcych rząaów  w spraw y Baszę, 
ustanaw iając parlam ent praw odaw czy i zą lezp ie  
czając p ryw atne i polityczne praw a nar«łd- praez 
organizację wolnej, niezawisłej m ag istra tu ry  są­
dowej i przez ustalenie siły zbrojnej, n a ró u p o l-  
ski deł dowód głębokiego, niezw ykłego J f b *  
bezgranicznej miłości 

rąu j i  a u p e R c j u o j r z a W : politycznej.
Boliaiero pułacb klw ąw y WT1 T rttm c

przęlęw *ine/ K rlw  za ojczyznę, ra tu jący  pierśfmi

aktem  bohateram i 
sad, poświęcili,

po liłyc
s ta li  s ię  ^ńar

z»-

tyw , sw ssil wrayJtl.CjOW 1 za 
jj-j-julf1 Ce praw a z zapałem

^  -  T■mtmJKh s w j c h  p re rO ga-
przyk ładem  kró lr

głos i odzy-
m c z n y c t ■ ifKAmmr

ilej ojczyzny dla ratowania jjjfc ^ y tu .
I  gdyby  nie prz*g»*(***i u zanadto 

rzenione w pływ j W®0/ 0! 1 rządów , Bl*
z d raaa  pojedyńc* ^ 11 jocinostek, -ąSBfiK w tym 
w ieku osiBj^Nk-JPy rezu lta ty  i nir b y ło b y  prze- 
śladoA***!- wnpółbiaci pod obc; zaborem

1 we uczczenia więc teLciShńej pam iątką  tej 
w ielbionej relikw ji, te M -fĄ rrj cznegę ppaAimentu. 
konajacaj ojczyznjŁąi^yunosiuiy 
wamy się dpjgpśtfy°tkich autaiswtttezn-ych- 
insty tugśj iiwtCarzyszcń i jęwrporacjjj k ra ju  z we 
z w z j j^ *  o spowodowauffe jak  pą, 

łd a  stuletniej rocznicy fi 
Cznego ak tu  polskiego ni w

O by w d n i u J i j f ^ y a 1^91 każda^, 
każde słowo i rz yii s iuzy ły  i _
dvnie cąffi lumstytuejj^w®^ ńiaja 1791

Sile staw iam y w t e i j i # " lli żadnego 
iow  go program u, przedfw w yi
m usimy o*zy wiśiń« pozostawić |»vrazczegblnym 
artonom icznyn* JlWfeazom, irsty tac jo m  i ko rpo ra­
cjom uchw ainkie i Urządzenie w swoim zakres*: 
szczegółokrego program u obchodtt, „bl. zsuwu *Kh 
i poW iaw ch, pragniem y jed n ak , ażeby obok 
t ego delegaci w szystkich insty tucy , wspólnie 
program  dla całego k ra ju  ustanowili, tym  ty lko  
sposobem bowiem m ożna obchodowi nadać  "konie­
czną c e c h ę  j e d n o l i t o ś c i  i j e d n o m y ś l ­
n o ś c i .

Do tego celu w m yśl powziętej w dniu -go 
bm. uchw ały  n a sz e j proponujem y zeOrmre dele­
gatów  w dniu 14. m a r c a  1891, o godzinie H 
p rzed  południem  w sali ratuszow ej we Lw ow io i

s e t

zapraszam y autonomiczne ‘wład-ze, iiiutyAarjc. ,s to - ,
’ T k o r p ^

odludzie
Początek

się w 
o god<

sobotą
. r %

w a rz y  sz e n ia , r e d a k e y e  pisną p u b lic z n y c h  i 
r a c je  k r a ju ,  a ż e b y  n a  to  z e b ra n ie  d e le g a tó w  swo­
ic h  w y s ła ć  r a c z y ły .

D elegaci ci utw orzą cen tralny  komUe* m ają­
cy zadanie ułożenia i przeprowadź*!** p ro g ra m c  
obchodu w całym  k ra iu .

Nie w ątpim y ani chwili, że w ezwanie j #*826 
znajdzie żyw y odgłos w sercu każdeoft ^ l0 Ui*. 
ła je  k ra j i ojczyznę, kto ceni trać/ty®  n a rodfft*ć 
i że w  wspólnej akcji uczczeń.,| r*. pam iątN  a»- 
rodowej po łączą się wszystką; stany, -snwystkie 
stronnictw a, w szystkie wy#n»nia-

W  tem  przeteWaąnin  apelujem y patijo ty - Jj
zmu m ieszkańców ;ej jedynej c z ę . '.  j a w n e j  Pol­
ski, w której dzięki sprawiedliyrfśiW najm iłości- > 
wiej nam panującego cesarza .j Jfrola womo s tu *  y i 
czcić tra d y c je  nrzeszłojci n» m-t 1 wzywamy 
zjednoczenia i zespolenia W szystkich sił, ażb f  
obchód tej rocznicy b y ł ijoanym  w ielkiegr 
rodu.

W s z e lk ie  p ia in a , d o ty c z ą 0 "1 o b c h o d n  p ro em ,c
iar *■ do w"

LwowL:.
Y'v L/a- 

2 -i ’uN -i,

-y działu izby adw okatót “we 

di

( I t i i p N  F t le ca rk v iię k2y wybćr dywanów, kap, ktcykt w, plątotw;bie izijiy sy kaloszy
(ifelroG* F llo » V  Upfliffiziw, kcszul, krawatek, rękawicjejł, kUfrow 2 ^  naln» z ^ i

izby adwokatów we LwowH, dna 
A  f-

rr' ' i r w w *  -h •• ■ "

ii as % 8t

w  p z r b i z e  i  n a  I .  p i ę t r z e .
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Wiadomości literackie i artystyczne.
nepertoar teatralny Dziś we czwartek „F aust8, 

opera w 5. aktach Karola Gounoda. Pierwszy go­
ścinny występ panny E lli Kussel, p r i madonny teatru 
„Covent Gardon" w Londynie i występ p. W arm utha, 
tenora opery warszawskie1.

Z teatru. Onegdaj powtórzono wyborną komedję 
Doczi’eg o : „Ostatnią miłość". Sztuka — jeżeli to
możliwe —  odniosła j eszcze większy sukces, niż p ier­
wszego razu i liczuie zgromadzona publiczność nie 
szczędziła oznak zadowolenia i uznania dla artystów, 
biorących udział w przedstawieniu.

Dzisiaj gościnny występ w „Fauście" słynnej śpie­
w a c z k i E l l i  R u s  s e 1 z panami W arm uthem  i 

Chodakowskim.
Uluoiona przez Lwowian diva  przybyła onegdaj 

do naszego grodu.
Na przyszły tydzień zapowiadają się dwie no­

wości. — W  poniedziałek „ P r o t e k c j a  d a m " ,  ko 
medja Zygmunta Przybylskiego. Sztuka ta  będz e 
równocześnie wystawiona w W arszawie i Krakowie — 
a o ile w sferach teatralnych słychać, zaliczać się 
będzie do rzędu najlepszych utworów autora „Wicka 
i W acka".

W e wtorek ujrzy na naszej scenie po raz pier­
wszy światło kinkietów, słynna opera Gounoda „Ro­
meo i Ju lja“ zc współudziałem najcenniejszych sil 
naszego personalu operowego.

Pod względem muzykalnym cperajta jest już wy­
uczona — czynią się tylko jeszcze przygotowania 
wy^Lwy dotyczące.

Proces korneta Bartenjewa
Warszawa 22. lutego.

Z  dalszych zeznań świadków najw iększe za ­
interesowanie obudziły  zeznania red ak to ra  F eliksa  
F r y z  e g  o. Opowiada on, że W isnow ską, której 
zależało niezm iernie na  powodzeniu, sta ra ła  się 
utw orzyć sobie partję  rek ru to w an ą  nietylko z po­
śród przedctaw icieli prasy, lecz i innych sfer spo­
łecznych P a rtję  tę dzieliła n ak a teg o rje  i każdą  
z nich zapraszała  do siebie kolejno.

B y ł czas, gdy  m iędzy W isnow ską a Cza- 
ik ć w n ą  panow ała ryw alizacja  do tego stopnia, że 

Każda z nich w ytw orzyła sobie pariję  wielbicieli 
^ ś ió d  uczniów gim nazjalnych, nadających  ton 
ja /adyzow i. Pierw sza z nich nosiła m iano Wi- 
snowczyków, a druga ('zaczan . P a rtja  Włsnowskiej 

z postaw iła sonie za zadanie odprow adzać artystkę 
po przedstaw ieniu do domu i ta k  by ła  zazdrosna
0 ten  swoj przyw ilej, że pewnego razu. gdy Wi- 
srow ską odprowadzić chciał K otarbiński, ucznio­
wi) zagrozili, że go zbiją.

Pierw szy raz  ujrzałem  B arten jew a — opo­
w iada p. F ry z ę  — w teatrze  na  operze w oko­
licznościach dość hum orystycznych. Siedziałem  
w tedy  w loży, gdy  na raz  w pad ła  W isnowską i 
Z aw ołała: „Zasłoń mnie w ujaszku!" „O jeżeli 
tww idzie, odparłem , obowiązek ten  w ypełnię do­
sk o n a l"  i rzeczyw iście odwrómłem się tak , żem 
ją  ukry ł przed w zrokiem  huzara, k tó ry  p rzy sta ­
nął w bocznym rzędzie k rzese ł i niezm iernie 
zdziwiony pa trza ł na mnie. B y ł on p ijany  do 
tego stopnia, że chw iał się na nogach. M isnowoka 
wym ieniła iai wtedy jego nazwisko.

W styczniu czy lu tym  weszłego roitu baw iła 
w W aJtzaw ie śpiew aczka Patini. osoba bardzo 
przystojna. B artenjew  będąc w cy rk u  z p rzy ja ­
cielem swym  Prudnikow em , przez ca ły  czas s ta ł  
koło je j loży, a po odjeździe je j pujceliał za nią
1 ca ła  'ń.ompp.njw ••^jechała do hotelu rzymskiego, 
w tedy, gdy  jaa łem  tam  L oliyi.i. T* •*> • -
m nie do swego stołu, ociągałem  sio jean .ik , wt o 
dy B artenjew  i Prudr.iKow zbliżyli się do mnie, 
przedstaw ili się obcesowo i zaprosili do tow arzy­
stwa. P rzy ją łem . Po kolacji przeszliśm y do od­
dzielnego gabinetu, gdzie stało pianino, B artenjew  
śpiew ał i spraw ił na mnie wrażenie czło­
w ie k a  niezm iernie muzy kalnego. P o  chwili 
podano wino. W znoszono różne zdrowia, poczem 
huzarzy  rozbijali k ieliszki o ostrygi. K aw ałek 
szk ła  p ad ł n a  suknię Patin i, k tó ra  przestraszona 
bardzo p rzeb ieg ła  przez pokój. W tedy opadł jej 
z nogi prześliczny, m ały  pantofelek, B artenjew  
podniósł go, nalał w ina i pantofelkiem  wniósł 
zdrowie Patini. Zastanowiło mnie to, bom słyszał 
w łaśaie od W isnow skie , że B artenjew  k o ch a  się 
w niej jzalenie.

1 ierw szy raz w idziałem  B artenjew a u Wi- 
snowskiej podczas pewnego objadu. K toś zaczął 
mówić o chi1 omancji. W tedy W isnow ską podała  
mu swoje, rękę. P rzy p a try w ał się je j długo i 
rz e k ł  w  końcu, że linja jest k ró tk a  i kończy się 
s«iicicią gw ałtow ną W iadom ość ta  przeraziła  
• n f s tk ę .

W końcu św iadek opowiedzieć chciał o w ra­
żeniu. ji.k ie  w yw arły  n a  nim pozostawione przez 
zm arłą  karteczk i, ale w skutek opozycji p ro k u ra ­
tora nie pozwolono m u dojść ao słowa.

.Na sesj' popołudniowej odczytano ak t oglę­
dzin i opinję chemików, poczem sk ładali zezna­
nia rzeczoznaw cy

N astępnie zab ra ł głos prokurator, reasum u­
ją c  w długiej przemowie wszystkie rezu lta ty  
śledztw a i rozpraw y sądowej, dowodzące winy 
Bartenjew a.

Okuło godz. 11. w ieczorem  posiedzenie wczo­
rajsze odroczono.

O trzy  kw adranse na  drug^ wprowadzono 
oskarżonego, k tó ry  je s t dzisiaj bardzo b lady  i 
Wzruszony.

>Sąd wychodzi o godzinie kw adrans n a  t r z e ­
cią. P rokura to r baron  K aden na wezwanie pre- 
zydującego oznajmia, że popiera ak t oskarżenia 
w całej pełn i i żąda zastosowania w zględem  B ar­
tenjew a a rty k u łu  145o kod. ka r., a ja k o  jego 
sku tk u  trzeciego punktu  art. 19. to je s t robót 
ciężkich z pozbawieniem  w szystkieli praw  stanu.

poczem  zab ra ł głos obrońca P l e w a k o .
Mowa jego  pełna zwrotów re torycznych  trw ała 

k ilk a  godzin.
W ostatniem przemówieniu swom podsądny 

B artenjew  ośw iadczył, iż opowiedział szczerą 
praw dę, że ani jednego  stówa nie cofa, że ani 
na cnwilę nie uw ażał się za niewinnego w obec 
p raw a, albo wobec społeczeństwa.

— Co się zaś tyczy  winy mojej w obec 
uiej, to...

T u łkan ie  przerw ało mu mowę.
Z kolei prezes ogłosił, iż rozpraw y sądowe 

zostały zam knięte, poczem odczytał następujące 
pytania :

1 . Czy winien je s t były kornet, szlachcic 
B artenjew , la t 22, iż w nocy z dnia 18. (80.) 
czerw ca na 19. czerw ca (1- 1*PC£L w  domu p rzy  
ulicy Nowogrodzkiej nr. 14. w ystrzałem  z rew ol­
w eru odebrał życie artystce teatró u  w arszaw skich 
Marji W isncwskiej ? . .

Ad w. przys. P l e w a k o  prosi o dodanie d ru ­
giego ewentualnego pytania, stawiającego kwestję
rozdrażnienia. , ,

Sąci po naradzie przychyla się do prośby 
obrońcy i staw ia n a s t ę p u j ą c e  pytanie dodatkow-e:

2 . Jeżeli winien, to czy dokonał tego me 
wypadkowo, lecz doprowadzony przez W isnow ską 
do stanu rozdra żnienia przez rozmowy o wspól­
nej śmierci ?

Nakoniec py tan ie  trzecie.
Jeżeli winien, to jakiej ulega k a rze  ?
Sąd udaje się do sali sesjonalnej na  naradę  

o-godz, trzy  kw adranse na siódmą i o godz. S. 
m. 30 ogłasza

W y r o k
mocą którego : oskarżony Aleksander syn M ichała 
B artenjew  uznany  zostaje winnym zabójstw a i na 
zasadzie I. części art. 145 h skazany na  pozba­
wienie w szystk ich  praw  i szlachectwa i zesłanie 
do ciężkich robót na lat ośm; P° uw °lnieniu zaś 
z ciężkich robót z powodu upływ n term inu  lub 
dla innych  przyczyn , na  dożywotnie osiedlenie w 
Syberji. W yrok  ten (jak o  dotyczący szlachcica), 
będzie po uprawomocnieniu 3’*2 przedstaw iony do 
najw yższej konfirmacji.

Sanok 23. lutego.
(.Reparacja honoru).

W dniu 10. lutego bi. odbyła się w tutejszym 
sądzie delegowanym dla spraw karnych j  rzed sędzią 
Czyrowskim rozprawo, stanowiąca epilog zdarzenia, 
które zaprzątnęło było umysły naszego miasteczka. 
W  grudniu 1890 powstała sprzeczka między adwoka­
tem dr. Iskrzyckim, znanym niegdyś z procesu Olgi 
Hrabar, i budowniczym Morawskim, która skończyła 
się w ten sposób, żd ostatni umkną z „Narodnej 
Torhowli". Przysłowie mówi, że mądrzejszy u stęp u je ; 
i^dnakowoż nic* dobrze było panu M. być mądrzej­
szym, gdyż opinja publiczna odwróciła się 0d niego, 
zarzucono mu, ze nie żądał satysfakcji honorowej - 
smutny i blady, z wyrazem Brutusa na twarzy, b łą ­
dził M. po ulicach miasta, myśląc nad zemstą. Dr.

• Iskrzycki tryumfował, pogromca przeciwnika zbierał 
oklaski pewnych sfer pięknych, w których tutaj chę- 

! tnie jest wi-lziany. Jednakowoż nie długo sie cieszył. 
W  ostatnich dniach stycznia br. w południe, przy 

jluiniejszej ulicy m iasta, pan M., uzbrojony w la- 
' t f K u ’ przechodzącego dra Iskrzyckiego, 

zamienili kilka słów i pan M. uderza przeciwnika
laską kilka razy jaL przyznał przy rozprawie __
po „miękkich częściach ciała". Nadaremnie wdła dr 
Iskrz, na policję, rzuca śniegiem za napastnikiem ten 
już się ulotnił, a co się stało, już się nie odstani.’ . 
Dr. Iskrzycki pędzi do prokuratora, skarży swego 
wroga o zbrodnią usiłowanego ciężkiego uszkodzenia 
ciała (z §§ ^1 u> ^ a r z e  badają
narzędzie zbrodni, znajdują je „krachem " do wykona­
nia tak okropnej zbrodni niezdolnem, koniec końców, 
schodzi sprawa do sądu powiatowego o przestępstwo 
z § 8 i 41 1 u. k., tw ierdził bowiem dr. iskrzycki, 
żt tamten go nie uderzył, lecz tylko zamierzy? g0 
uderzyć a laska jego złam ała się nie na donosicielu, 
lecz na’ lasce dra Iskrz-, który na czas się był zasło­
nił. Przy rozprawie przyznał się M oraw do winy, a 
mianowicie zeznał że uderzył dra I. laską, oczj-wi- 
ście odpadło usiłowanie, a sędzia, uwalniając Mor. od 
oskarżenia o przestępstwo z § 8 ? 411 u. k., uznał 
go winnym przestępstwa obrazy czci przez czynną 
zniewagę z § 496wu  k i zasądził go na ; rzywnę 
w kwocie 105 zł Obrażony dr. Iskrz, me jaw ił się 
osobiście, lecz zastępywał g° adw. dr. Flakowicz 
1 sądzicie, że honor został ostatecznie zreparowany ? 
Nie, ebie strony odwołały się od wyroku co do wy­
miaru kary i spraw a ouize się jeszcze o sąd apela­
cyjny. Powiadają, źe dr Iskrz. miał  ksndydotvać na 
posła w obozie ruskim , jednakowoż surf zaniechał 
tej myśli i oddaje się rozpamiętywaniu nad znikomo- 
ścia togo świata.

P r z e g lą d  p o l i t y c z n y .
* W  ty m ty g jf n i , ,  „ „„,*naia się już w

b o r y  d o  r a d y  D /,. u  * L  ty “ , ty Sodniu rozpoczynają się j * w y  
b o r y  d o  i i  d y  r> ąH*js t  w a W piątek odbędą 
się w ybory w T ryj eście ’ sobotę głosować 

j będzie kur]a m ałej w łaS rfśa  w W y23zeJ Anstrji.

i Akęja| W y ^ Z l 4 S gDęła 2atem

v L w ó w , z izb y  Handlowej
dnia 25. Lutego 1890 r. Kurs giełdy wiedeńskiej.

A k e |e  z a  n z t n k ę .  
ej galic. Karola I.udwlK. po SUU Ił, m. k.

B i\u  

I *

\ W
r

gŁic, 4

Iwow.-CEernlow.-jłsk* po 200 zł. wi. w areb. 
8 nŁu Hipotecznego galicyjskiego po 290 zł. #wa. kredytowego galicyjskiego po 200 zł. w*. 

I J s t y  z a s t a w n e  m  1 0 0  Jtt. hip. g»lic. 5-proc. w. a. loB. w 40 lftt 
«*p. galic. 5-pr. wi. wyl o a .  z 10-pr. pr hip. galio. 4'/t®/o w. ł. los. w 50 lat - 
krajowego 4 i pół proo. w. a, loa. 6l 1. kred. gal. ziem. 6-proc. w. a.
■ n * 4-proc. w. a.■ n a  4-proc. "W.a. los. 411 pół 
B „ n 4 i pół pr. w.a. los. 52 1.
, . „ 4-proo. w. a. los. 561.
L i s t y  d ł u ż n e  l a  1 0 0  i ł .

Zakład kred. włość. 3% w. a. w likwte. 
■ n n 2%0/* m n «Ogólnego rolni zo-kredyt. Zakłada dla Galicji 

i Bukowiny w likw. 6 proc. w.a los. w 15 
O b  I g i  *  a  1 0 0  >1. Indemnizacyjne galic. 5% m. k.Galic. funduszu propinacyjnego to/0 w a. 

Buków, funduszu propinacyjnego eo/u w. a. . Komunalne Banku kr ĵ. 6°/o w. a. .Potyczki kral. z r. 1878 0O/O w. a. .
1883, 1884; 1885 4V»®'0*W. a'. 
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pełnej pełni, a w szystkie stronnictwa w ytężają 
3iły, aby  zapewnić sobie zwyeięstwo. Z e zgrom a­
dzeń przedw yborczych i uchw ał, jak ie  na nich 
napadają, trudno jednak wysnuć wnioski o w y­
niku wyborów. W szędzie bowiem z w yjątkiem  
naszego Kralu zgrom adzenia przedw yborcze zwo­
łuje każde  ze stronnictw z osobęa i każde  z nich 
ogłasza w łasną listę kandydatów . P ierw szy raz 
w w alce wyborczej w ystępuje w A ustrji stron­
nictwo s o c j a l n i *  - d e m o k r a t y c z n e ,  lecz 
program y, jak ie  ogłosiło; są jeszoze dość um iar­
kow ane. Stronnictwo to nie liczy zresztą  samo na 
zwycięstwo i jedynie próbuje sił swoieh, staw ia­
jąc  kandydatów  dla obliczenia zwolenników N aj­
gorętsza w alka w yborcza toczyć się będzie we 
W iedniu, gdzie liczba stronnictw  je s t najw iększa 
i w Czechach, gdzie w alk a  miedzy zwolennikam i 
a przeciw nikam i ugody będzie bardzo zacięta 
i ma zasadniczo znaczenie.

* W iadom ość o nom inacji ks. d ra  M ieczko­
w skiego na arcybiskupa gnieźnieńsko-poznańskie- 
go —  pisze K urj. Pozn. _  doszła nas dopiero 
w sobotę w poładnie. już  p 0 zam knięciu czynno­
ści redakcy jnych , w skutek czego jedyn ie  w p e ­
wnej części’ egzemplarzy umieszczoną być mogfp,, 
ponieważ pierwsza część by ła  już oddaną na po­
cztę. Zasiągnięte natychm iast informacje u źródła 
kom petentnego przekonały nas, że wiadomość 
rzeczona b y ła  conajmniej przedw czesną, co też 
w  godzinę później potwierdził drugi telegram  
b iu ra  Wolffa. Telegram  pierwszy opierał się na 
wiadomości, otrzymanej w prost z R zym u z źródła 
pryw atnego przez K reus-Z tg . berlińską.

T porażkę, jak o  „młodzi" socjalni demo- 
aci .1,P0nieśli na ostatnim  kongresie w H ali, 

zemścili się socjaliści berlińscy ua  najw ybitn iej­
szym swym przywódcy, p  L iebknecht b y ł w 0- 
statnim  czasie na k ilku  koncertach w Filbar- 
monji i na urządzonj u  tam  niedawno przez to­
w arzystw o drukarzy balu  maskowym, mimo, że 
kom isja lokalna nad lokalem  tym rozciągnęła 
bojkot W  piątek  odbyło się w tej spraw ie wiel­
kie zebran ie, na które p rzybyło  przeszło 3 tysią­
ce osób, a p_ L iebknecht za uwagę swą um ie­
szczoną ^  Vorwarts, że nie pozwoli n ikom u mię- 
szac się do swych p ryw atnych  interesów , u sły ­
szał nie m ało komplementów! Mimo ośw iadcze­
nia p. L iebknecbta, ż * „bojkot nie ma tu  żadne­
go sensu, ponieważ F ilharm onia nie je s t używ a­
ną do zeb rań  politycznych i że zebranie w razie 
zatw ierdzenia bojkotu, wystawi sobie św iadectw o 
ubóstwa , zebrani W8zystkim i głosam i przeciw  
20 zatw ie r j zbl bojkot, a wniosek L iebnech ta  o 
udzielenie m u w0tum zaufania załatwiono krótko 
Przez. Przejście do porządku obrad.

T  P e tersburga donoszą, że stan zdrow ia 
carowej nie ^pozwala je j na  podróż do Aten.

N a zgromadzeniu narodotco-liberalnego k o ­
mitetu Wyborczego w O tterndorf (w H anow er- 
skiem zaproponowano czterech kandydatów  do 
rajchstagu, a je na żadnego się nie zgodzono. 
W  tyra kłopocie postanowiono postawić k an d y d a­
turę, . B ism arka i wszelkie iDDC k an d y d a tu ry  
pominąć. N a pierwsze zapy ranie telegraficzne ks. 
I = n a rk  d a ł odpowiedź odmowną. W ysłano  po­
wtórne zapy tan ie i zdaje się* że ks. B ism ark
PrZyi mw  \ę kandydatu rę .’

VV k o ł a c h  n a r o d o w o  l i b e r a l n y c h  s p o d z i e w a -  
j ą  s ię ,  ż e  k 0 . B i gm a r k  p r z y j m i e  m a n d a t  z  H a r -  
burga ( w  H a u o w e r s k i e m ,  u a p r z e e i w  H a m b u r g a ) ,  
j e ż e h  w y b r a n y  z o s t a n i e .

u i  donoszą: Jak  słychać, gab inet
okjoił budżet o 50 milj fr., z ■ zego 22 milj. na 
budżet wojny i m arynarki, a 23 milj. na budżet 
sprftw " e^ n ętrznycb  p Liberalna, opozy­
cja ®amyśla  vy czasie rozpr»wy budżetow ej ude 
rz jś  Da 1 Łąd i z powodów p-itrjotycznych wy- 
itąpiś przeciw  okrojeniu budżetu wojny i ma- 

iflrki. Jr y n
K oln. Z tg . donosi z B elgradu, że frakcja 

skrajna- ra  ykałów  zamyśla tak że  nowem u gabi- 
netowi odmówić poz oyj budżetowych, k tó re  stały 
się powodem ZUjiaD '  " binehL .

z innyctl. PI8'H.)
Wiedeń 25. l a t e  p aI1uje t u  przekonanie,

że z ara* z Początkiem  sesji p z y s z łe j  izb y depu­
towanych, k tó ra  zbierze sfe za raz po W ielkiej 
nocy, p rzedłożony Z08tanie tra k ta t handlow y z
N iem cam i- (Lr. £  y  * J

Wiedeń 2o iu te  p j i t .  C W . donosi, że
podpisanie austro rumuńskiej konw encji kolejo- 
woj nastąpi jut.sp. Min B acquehem  przyjm o-

.r ° m u' ,sk ich ' k Ł y
T|-nm,8,A?L°: . ^ 0  douosi z B u k a regztUi że

traktatów handlowoW™ 6 h dopiero ,  W T ,*™6liDca r i w to j ®*y i f -  początkiemnpca t. j .  vtedy, Rd ^ j d f i e  w ż y c ie nowa
tary fa  autonomiczni, i , * tvlko dl • 1 ,1  ,
artykułów  cła 0eh ’ j U w szvstif- ,' iek tór>'c^
zaś bardzo m ier ’011110' /L o so w e  .  1Dnych 
zasada w a lt;  i  e c*a & ■ ». ustanaw ia  1 z
kow aniaeli ty ch u 1  ZUpełałerz!trd Wa‘ VrM  r0‘ nim będzie <hja rum uński na
tarv fv  an t 6 f a l e n i e  pozyW i e łow ych nowej
S f c t0D0^ e j ,  a r rW3Ẑ  r °kow ania mają'

B n l t Z A u s t r o - \ U g r W >  < G .  Z . ) .

w ołał dn -Ref Zt lutego. R ząd  rum uński od-
wpern B,1karesztu  rumuńskiego attache wojsko-

^ i e d n i n j n j a c a r e a c a -  f f f .  L . )

T 9i®gramy ..Dziennika Polskiego,
^ a r nopol 25. p te g o . D nia wczorajszego 

odbyło  sję w rparnopolu p rzy  licznym udziale 
wykorców  zgrom adzenie z k u n i  m nieiszej w ła­

sności pod przewodnictwem  prezesa rad y  pow ia­
towej K rzytow skiego.

Przedstaw ioną przez tegoż k an d y d a tu rę  
L eona hr. P inińskiego przyjęto po przemówieniu 
w yczerpującem  k an d y d a ta  jednom yślnie przez 
aklam ację

Brody 25. lutego. Komitet przedw yborczy 
w obecności delegatów komitetu centralnego, pp. 
lir. S tadnickiego i d ra  Goldmana, uchw alił w y­
b rać  do rady  państw a krajowca, k tóry  musi 
m ieszkać w k ra ju  i należeć do K oła  polskiego. 
Term in zgłaszania kandydatu r przedłużono do 
28. b. m. Br. Sochor zrzek ł się k an d ydatu ry , 
dr. Em il B yk  zgłosił oficjalnie kandydacurę.

Wiedeń 25. lutego. S tan zdrow ia hr. Taaffego 
e s t coraz lepszy.

K urato rja  fundacji H irsza ukonsty tuow ała 
s ię ; zastępcą prezesa wybrano R appaporta  i 
Gniewosza, kasjeram i B auera  i N iernsteina se­
k re tarzem  Fried lendera .

W  poniedziałek rozpocznie się konferencja 
biskupów.

W alk a  w yborcza wre na  dobre, wczoraj 
odbyło się dw anaście zgromadzeń.

Wiedeń 25. lutego. W iener Ztg. ogłasza 
przeniesienie w stan spoczynku M a j  e r a  i udzie­
lenie m u godności tajnego radcy .

Berlin 25. lutego. N ordd. A llg . Ztg. dowodzi 
potrzebę zaw arcia  tra k ta tu  taryfow ego z A ustrją, 
gdyż w płynie to korzystnie na  stosunki przew o­
zowe z innemi państw am i i zmusi je  do w yró­
w nania  takow ych. G dy o przebiegu  rokowań nic 
nie wiadomo, radzi ten dziennik nic p rzyw iązy ­
w ać w iary  do pogłosek, jak o b y  N iem cy m iały 
c z ' nić A ustrji daleko idące ustępstwa.

Birlin 25. lutego. Cesarz odw idził wczoraj 
C apm T ego i z łoży ł m u życzenie w dniu jego 
urodzin. Caprivi skończył 60 lat,

Bruksela 25. lutego. D elegaci tutejsi posta­
wną na  m iędzynarodow ym  kongresie robotników 
górniczych, k tó ry  ma się odbyć w P aryżu , wnio­
sek, aby  w razie  zmowy w Belgji, w szyscy ro­
botnicy innych krajów  grozili zmową ze swej 
strony na w ypadek , g d yby  B elgia z ich krajów
m iała pociągać węgiel.

W .e d e A  25. lutego. Zakład kredytowy wypłaci 7.a 
rok 1890 17 zł dywidendy.

W i e d e f t  24. lutego. To zamknięciu giełdy wieczornej 
notowano : Kredyty 307-62, węg. złota "rentę 105 30.

Kraków 25. lutego. K om itet cen tralny  poleca 
k an d y d a tu ry  z mniejszej posiadłości p. A dam a 
S k r z y ń s k i e g o  na okręg  Gorlice- Jasło-Krosno* 
Z dzisław a Ł y s z k i e w i c z a  na okręg  Kzeszów- 
K olbuszow a.

Wiedeń 23. lutego. Z  powodu koresponden­
cji z W iedn ia  w paryskim  Gaulois ośw iadcza 
Fremderiblatt, że hr. K alnoky nigdy nie p rzy j­
m ow ał u siebie spraw ozdaw cy dziennika Gaulois. 
ani z nim nie rozm aw iał, że w ogóle korespon­
denta dziennika G aulois we W iedniu n ik t nie 
zna, a wszystko, co w korespondencji owej było 
napisane, jest w prost zmyślone.

Wiedeń 25. lutego. W czoraj odby ta  pierwsze 
posiedzenie k u ra to rja  fundacji br. H irscha. K o­
m isarzem  rządow ym  b y ł radca  Szawłowski. Zgro­
m adzenie zagaił jak o  zastępca H irscha dyr. B a n k-  
Fereinu  Jo ly  ; kom isarz rząd. ośw iadczył, iż rząd 
będzie w spierał ja k  najusilniej kura to rję , ażeby  
fundacja przyniosła korzyści ludności Galicji i 
Bukow iny. N astępnie obrano prezesem  kuratorji 
Józeia F  ii r  t h a, w iceprezesem  A rnolda R a p p a ­
p o r t a ,  zastępcą p rezesa G n i e w o s z a .

W  końcu  ośw iadczył rad ca  Róża imieniem 
kuratorów  rządow ych, iż nie ja k o  obcy stanęli 
tu, lecz ja k o  ko ledzy  innych kuratorów , ażeby 
wspólnie dz iałać . K u ra to rja  postanowiła w ysłać 
te leg ram  do H irscha z podziękowaniem.

Zagrzeb 25. lutego. Pogrzeb k a rd y n a ła  Mi- 
chaiłow icza odby ł się prży olbrzym im  udziale 
ludności. Jak o  reprezentant cesarza, p rzy b y ł na 
pogrzeb jenera lny  adjutant hr. P aa r, nadto p rz y ­
byli m inister Jo»ipowicz i hr. Bethlen.

Petersburg 25. lutego. W  m iejsce V I a n g a- 
l i ’e g o ,  k tóry  m ianowany został am basadorem  w 
Rzym ie zajmie pasadę sek re tarza  m inisterstw a 
sp raw  zewn. ks. D  o 1 g o 1- u k  i.

Londyn 25. lutego. K orespondent ajencji te ­
legraficznej „R eu tera" w R zym ie m iał posłucha­
nie u Rudiniego, k tó ry  ośw iadczył, że najw a- 
żnitjszem  jego zadaniem  będzie u trzym anie do­
b ry ch  stosunków W łoch z A nglją W łochy bę-ią 
p iow adzić politykę pokojową, dążącą do zgody. 
Co się ty czy  F ran c ji, to R udim  stara się usunąć 
w szelkie istn iejące m iędzy nią a W łocham i nie­
porozum ienia, gdyż p rzy jaźń  W łoch z F ra n c ją  
jest tak że  jed n y m  z czynników  u trzym ania  po­
k o ju  w E u ro p ie . __________________

Londyn 25. lutego. D o Sffam ardu  donoszą z  
Rzym u, że gabinety , wiedeński i berliński, iż 
j a k  najżyczuwiej patrzeć będą na zbliżenie się 
W łoch  do F rancji.

Bruksela 25. lutego. W C harleroi odbyło się 
zgrom adzenie 56 delegatów robotniczych zw ią­
zków  socjalistycznych, k tóre  uchw aliło, iż wszy­
scy  robotnicy przygotuwać się winni do mającego 
n astąp ić  w krótce bezrobocia, a to celem  wywal­
czenia praw a ogólnego głosowania. S tow arzysze­
nia zw iąZków i robotników hutniczych, postano­
wiły poświęcić w szystkie swe środki na przepro­
w adzenie tej walki. G órnicy, którzy w ybierają 
się ja k o  delegaci w m arcu na kongres m iędzy­
narodowy otrzym ali polecenie, by głosowali za 
utworzeniem uniw ersalnego związku.

Bruksela 25 lutego. B elgijscy biskupi od 
byli wczorai pod przew odnictw em  kardynała  
arcybiskupa ks. G o s e n a  w M echeln konferen 
cję w sprawie mamfestu, k tó ry  p rzed łoży ła  epi­
skopatow i generalna rad a  partji robotniczej. Bi- 
ckupi uchwalili odpowiedź, iż kościół nie m ię-za 
się do spraw  polityki.

Berlin 25. lutego. Reichsaneeiger donosi, że 
począwszy od 1 . m arca, zniżona opłata pocztow a 
5 fenigów za  p rzesy łk i druków, w ażące n ad  50 
aż do 100 gram ów  będzie m L ła  zastosowanie 
także do p rzesy łk i do A ustro-I^ ęgier.

Berlin 25. lutego. A by zapobiedz na p rzy ­
szłość zbieganiu się obrad  rajchstagu z obradam i 
izby posłów sejm u praskiego, będzie na p rz y ­
szłość jedna lub druga, z tycL instytucyj zwoły 
w aną na jesień i to ju ż  od roku bieżącego po 
cząwszy

Paryż 25. lutego. Figaro  odradza cesarzow ej 
F ryderykow ej. aby  zan iechała  zam iaru  zw iedze­
nia dzielnicy robotniczej, gdyż pod ,udzan ia  szo­
winistów nie pozostały tam  bez sku tku .

Helslngfors 25. lutego. N abyw anie posia­
dłości ziem skich w F in landji przez poddanych 
rosyjskich w ym agało dotąd pew nych długotrw a- 
jący ch  form alności. O becnie ukaz  carski zniósł 
te raz  to ograniczenie.

Filipopol 25. lutego. S tudenci gim nazjalni, 
niezadowoleni ze sw ych profesorów, urządzili tu  
aw anturę. Policja za pum ocą sikaw ek  p rzy w ró ­
ciła  porządek.

Londyn 25. lutego. W  izbie niższej potw ier­
dził S m i t h ,  że rząd zam ierza ustanowić kom i­
sję dla zbadania kwestyj spornyeh m iędzy p ra ­
codawcam i a robotnikam i i zastanow ienia się nad 
tern, czy w ydanie odpowiedniej ustaw y b y łoby  
pożądane lub  w ogóle możliwe.

Saint-Louis w K am erunie 25. lutego. Nad 
ujściem N igru sroży się w zastrasza jący  sposób 
żółta febra. Zachodzi obawa, że w ybuchn ie  ona 
i w Saint Louis.

W i e d e ń  2.5. lutego. Giełda zbożowa. Pszenica aa 
wiosnę 8'52, żyto 8'ltt, owies na jesień 6'5(l. kukurudza na 
czerwiec 6 51.

W i e d e ń  25. lutego. Najwyższy trybunał' orztlj 
w pewnej sprawie, że podatek dochodowy i zarobkowy wra* 
7. dodatkami jest podatkiem osobistym, który nie uprawnia 
do licytacji nieruchomego majątku podatsującego, wjyąWajr 
wypadek, gdy odnośny budynek stoi w "nierozłąez&luyg* 
związku z opodatkowanym przemysłem tj fabryką.

" W i e d e ń  25. lutego. Projektowane już dawniej rozpo­
rządzenie, że każdy indeks słuchaczy uniwersytetu ma by< 
zaopatrzony w fotografję dla stwierdzenia identyi mości o-o 
by, uzyskało już aprobały ministerstwa oświaty i nie­
chybnie z początkiem przyszłego roku szkolnego wejdzie 
w życie.

B e r l i n  25. lutego. W edług „Yoss. Ztg.‘p e a n i e  w 
berlińskiej wystawie sztuk pięknych udział 200 belgijskie! 
malarzy i rzeźbiarzy.

B r u k s e l a  25. lutego. Według „Etuile Belge* miała 
zniknąć kasa na ofiary w pośród robotników, zawieraj?ea 
2 milj. fr.

NADESŁANE. 
Pow iększeaia fotograficzne

■ jakiejkolwiek fotografji a ż  d o  n a t u r a l a e l  a t i e l k o s o f .
’ ’ * -   1018wykonuje bez z a t r a t y  p o d o b ień stw u

J im Łw A w  
A k a d e m ic k a  8.

A d w o k a t

Dr. S tanecki w  Kałuszu
poszukuje rutynowanego koncypienta.

Ru c h  p o c ią g ó w  k o l e j o w y c h .
od d n u  1. w i  lzl< rp |k*  1890 „  i-.-aln^ zegarn  lwowskiego.

Obecna pora. W  tej w łaśaie poize należy 
spróbować użycia produktów cenionych powszechni*

dla utrzymania DOwłoki ciałt 
^  w stanie piękneśc-i. Pominąć 

zimna i zmian tem peratury  
;( twarz i ręce nie doznają ża­

dnej skazy, dzięki używanii 
Creme Simona, Pudru ryiowogi 
i Mydła Simona. — D!a unikmeni; 
licznych naśladownictw żądać pod 
p is u : Simon, uh de Proyence, 36 
w Paryżu — We Lwowie w syte 
kach pp. Mikolascha, Wewiórskic 
go, Ruckera, w składach perfan 
i u fryzjerów. f l

» o  Łwow» P*,ł« B o d * ą :
P. posp- w*gL 
kurj er.

5 Kraków* * . *2 1 odwoło«y* - • . .
» « u todzłniczez Budape8̂ a? ̂ nkacza, Ławo- cznego,Suchy,,C yrowa i Stryja Z Suchy, Chyrowk, btryj* HJU.

8iu.yna ■ •Z Bnd»PesztUiYM-̂ âcza, Ławo- czneru Stroi®, Chp0Wa, Stry_ 
HoaUtyna Bta“islawowa 

Z Snoaê y* Czerniowlec i sta-nlaławowa. ■ .
Z BnkaroBatn, Jul. Ozerniowiec, 

Husiatyn* 1 bU nialaWowa ; 
z, Bełżca i Sokala

. ” we wtorki 1 piątki
2 e  L w o w a  o < lc h o a Bą :

Do Krakowa 
Do Bodwołoczysk 
■ . • z PodzamczaDo stryja, Chyrowa, Stróże, 
Lawowanego. Mnnkacza Bu­dapesztu, Staniał, i Muaiityna 

Do Stryja, Ohyrowa, Suchy 
Do Stryja, Chyrowa, Snchy, 

Łuwocznego, _I_nkac .a Ba- dapesztn, iitŁuiał. i Huaiatyns 
Do 9iauieławowa, Czerai0WieCt 

Ja >, Lakereaztu i Huuiatyna 
Do b taniała wowa, HusUtyn*, Czerniowieo i Suczawy .
Do Bełzct, i Sokala . , ,

, , we wtorki .
.  W piątki .
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Uwaff-u t Godziny oznaczone grobem! literami) osnaeieją porę noosą od godainT 6. wieczór do fi. mlnot 59 rano.
Ogłoezeń rozkładu jazdy na u lakaoh  kolei państwowych w  Gtallqjl, 

mabyó moftna w kaidej stac ji po o t a le  6 oeatów za aatukf.

C E N Y  Z B O Ż A
z dnia 25. L utego  1890 r.

T . im  , 1 Eodwo- Jaro-
| Tarnopol | j oczyska rfaw

Eszemea
Zyto
Jęczmień 
Owies 
(Jroch 
Wyka 
Rzepak 
Luiiuka 
Runiiiz cz" w. 
Konicz biała 
Konicz. 8zw.
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5-90—6-40 5 50—6'25 5 '6 0 -5 '8 5 |6 '------n iS
6------ 6-75,5'25—7

•----- 6'5u 5-90—6-20
6 -2 0 -9  75 !■------9 -

4-85—5-60
5-30—5-75 
6’------850

I
42 —52 — 4 2 —52 —

5-75—7-25 
 9 75

6 -3 0 -9-75

45—51-— 45 —5 2 - -

Wszystko za luO kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 50-— do 85-—. 
Okowita za 10.000 Litrów pr. loco Lwów 14 na termina 

— zł. —■— do —•• - zł.
Owies poszukiwany. Ruch handlowy clośe oży­

wiony.

TEATR HR. SKARBKA.

D z i ś :

P ierw szy w ystęp p. E l l i  R u s s e l ,  prim adonni 
opery Covent- G arden  w Londynie

i gościnny występ p. Ignacego Warmutha, tenori 
opery włoskiej.

F A U S T
o p era  w  p ię c iu  a k ta c h  K a ro la  G ounoda.

O S O B Y :
Doktor Faust .
Mefistofeles 
Małgorzata 
W alenty 
Siebel .
M arta 
W aguer

Studenci, Żołnierze, Mieszczanie, Dziewczęta, Duchy.

W armuth 
Jeroinin 
L ila  husse l 
Chodakowski 
Radwan
Kasprowiczowa
Lomiński

J u tro : „Klub kawalerów", komedja w 3. akti 
M. Bałuckiego.

CTnFHJfłH nn Intitr o nrtlm 1HC 4
ń  7 5 . 0 0 0  f .  a.ygranej

na ciągnienie 2. marca b. 
tylko za 3 zł. f ’ W V ] U U f  K I T Z I i  L i



DZIENNIE POLSKI i  dnia 26. Lutego 1891.

Drobne ogłoszenia.
Donies i en ia  r ozma i t e  I pndet hygieniczny,zlecanyPrzeZ

1 lekarzy, bez żadnych domieszek, poleca 
Adolf P o k o r n y ,  m agister farm acji.po eenta od wyrazu.

j j a m y  i P a r c e l e  we L w o w i e  sprze­
daje z powodu przesiedlenia się na 

wieś pod warunkami dla kupujących nad­
zwyczaj korzystnymi i plan sytuacyjny 
kompleksu dotyczącego bezpłatnie wydaje 
E m il B e r te m ilia n  B ra je r ,  ul. Bra-

jerow ska 10. 84

M ł o d a  p a n i e n k a  z ukończoną 7-mą 
klasa poszukuje um ieszczenia do 

handlu. Łaskawe zgłoszenia pod W- W.
do r.dministraeji „D ziennika11.

Lwów, W ał iwa 15. Cena pudełka 70 et

R a m i e n i c e  większe i mniejsze pod
korzystnym i w arunkam i do sprzeda 

nia. Ignacy R appaport, Jag iellońska 17.

Ka s y n o  w  R o h a t y n i e  poszukuje 
od 1 kw ietnia restauratora , ru tyno­

wanego kucharza, któremu daje wolne 
m ieszkanie. Z głoszenia pod adresą Fabry 
R ohatyn. 157

n a j l e p s z e  uznane moje_ P i e r ­
n i k i  ń a  P o s t  poleca Cukiernia 

ló zefa  Z im m e ra , u lica A kadem icka. 
7 0  et. 79 kilo m ięszauyeh cukierków. 
SO  et. ’/j kilo najw yborniejszych poma- 
dek i czekoladek. 6 0  ct. kilo kar­
melków 20 gatunków. Ciasta po -1 ct.

P oszukuje się k a s j e r k i  do sklepu 
biegłej w rachunkach za kaucją. 

Zgłoszenie do sklepu od jedenastej do 
dwunastej. Rynek 1. :-!. 135

p o s z u k u j e  s i ę  e k o n o m a ,  mło- 
JL dego, żonatego lub kawalera, fachowo 
wykształconego, do zarządu dwóch fol­
warków i jednej gorzelni. Bliższych w ia­
domości udzie la"  Z arząd dóbr Okno, 
poczta Grzymałów.

Cz ł o w i e k  fachowo wykształcony z d łu­
goletnią praktyką, jako dyrektor bior 

rachunkowych gospodarczych i kasjer, 
S;uka posady w większych skarbach ; 
składa kaucję. Adres : A dm inistracja 
„D ziennika Polskiego11. L. 12. M. 144

IW Y łońy m a g i s t e r  f a r m a c j i  lYl s t a r s z y
Inl>

a s y s t e n t  z ehlubnemi 
poleceniam i, znajdzie umieszczenie wapte- 
ce w Dynowie.

- N a j l e p s z e  t r n n k i
American, Spint oEJ Spirit

i Cognac o o c t a i 1.

h e r b a t ę  F a m i l i j n ą
•/, k i l o  1*89 i 2  z ł r .

Znakomite WYSIEW KI z herbat
</, k i l o  1*40 i r t r .  1*70

poleca H A N D EL 1025 b

Alberta Szkow rona
L w ó w , P lac a ta r ja c k i ń  7 .

Zarząd Dóbr Błotnia
o. p. Jan czy n  n a  d ro d z e  z P rz e m y ś la n  

do  B rzeżan

m a  d o  sp r z e d a n ia

n i  Kii iłom  rasov rch

£
HANDEL HERBATY

E D M U N D A  R IE D L A  W E  L W O W IE
poleca zbioru majowego: ££

Hepb&tę fam ilijną znakom ity
‘/j kilo 1 al. fO ct., 2 rf. i 3 zł.

W y siew ki * najlepszych herbat
i/, kilo 1 z ł 80 et. i 1 i ł .  60 ct. 1011  c

■ U l

15 m iary bez żadnej wady.
szpasow atej.

m a.se i 
1 1 " 0

Os o b a  m ł o d a  uzdolniona do wszel­
kich zajęć kobiecych i zarządu domu 

poszukuje m iejsca, jako panna, l Hb do 
towarzystwa starszej osoby. Łaskawe 
zgłoszenia w A dm inistracji „Dziennika11.

Ek o n o m ,  kaw aler z kilkunastoletnia 
praktyką, mogący się wykazać chlu-

K a * d y  n a g n i o t e k ,  g r u b a  s k ó -  
r a  l u b  b r o c l a w h ł - ,  u n i i h h  

, l ę  p e w n i e  I f .e z  i , „ i n  H j ł r k
n a j f c r d t s z y i u  t : z a s 'e  p r z e z  p r o ­
s t e  p ę d z i o w a n i e  z a s z c z y t n i e  
z n a n y n i  ś r o d k i n i i  n a  n a g n i o ­
t k i  j e d j  m e  p r a w d z i w y m  a p t e ­

k a r z a  H a d l n u e r a .
K arton 50 ct, Skład we Lwowie w w elu 

aptekach. 7(56

bnem i św iadectwam i, administrują? y na 
dwóch folw arkach w większym m aiatku 
poszukuje posady na ordynarję 0d wiosny 
b. r Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 

A. K. poste restante K utyska
Niżniow. 153

Ek o n o m  r u t y n o w a n y  z ładnem 
pismem, w sile wieku, żonaty, z małą 

fam ilją, posiada oprócz praktyki, 10-letnie 
świadectwa samoistnego gospodarza, ob- 
zuajomiony również z gospodarką las ową, 
także zastępstwem obszaru dworskiego, 
jako też i w c.ik. są iz ie  umie sobie radę 
dać. Poszukuje posady zaraz iub od 
1. kwietnia. Łaskaw e polecenia l i te r a :  
M. K. poste restante Żelechów , koło Mi- 
latyna. 154

g r o n o m w sile wieku, z niiszem i 
studjam i fachowemi i dłuższą p ra­

ktyką we wzorowych gospodarstwach 
odbytą, poszukuje posady rządcy, kontro- 
lora lub sam oistnego adm inistratora w ię­
kszego folwarku. Bliższych inform acji 
udzielić meżr z grzeczności W ielebny 
ksiądz kanonik Edward Królikowski, pro­
boszcz w Czernichowie pod Krakowem.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

A p a r t a n i e  * it b a r d z o  e l e g a n c k i ,
na I- piętrze, składający się z 9 - c lU

D z ą d c a  do samodzielnej adm in istracji 
X \ dóbr ziziem skich, zdolny do zastępstw a 
P. T. W łaścicieli w sprawach sądewyeh 
i adm inistracyjnych, oraz przeprow adza­
nia wszelkich operacyj finansowych, po­
szukuje posady. Tenże podejm uje się także 
korzystnej organizacji gospodarstw  ziem ­
skich wedle postępu nauk i stosunków 
czasu. Bliższej wiadomości udzieli lis to ­
wnie p. Rswakowicz, poczta Iwanezauy, 
koło Z baraża. 1-55

p o k o i  z p*zy należnościami, odpowie­
dniego pomieszczenia dla służby, z osobną, 
bardzo ozdobną klatką s< bodową do 
ogrzew ania, wodociągami, łazienką, umy­
w alnią, połączoną z w odociągam i,'terasą 
do pięknego ogrodu, należącego w yłą­
cznie do tego apartam entu przy ulicy 
B rajerow skiei, od 1. kwietnia 1891 r 
(W jazd od ulicy Szopena, która z wiosna 
b. r. będzie uporządkowaną, zaopatrzoną 
chodnikam i, la ta rn iam i etc.). Na żądanie 
nowo urządzona sta jn ia  i wozownia. 
S ,  4 ,  p o k o j e .  P o k ó j ,  n y ż a ,  
k u c h n i a .  P o k ó j  k a w a l e r s k i .  
S k l e p ,  S t a j n i ę .  W o z o w n i ę .  
S k ł a d  na towary wynsjmuje Zarząd 
realności E m ila  B e r te m illa n a  B r a -  
je ra ,  w godzinach 9.— 12. i 3. 5.

Korespondencja prywatna.
Znó v czuję żal do Ciebie, bo jak 

przyznajesz w ostatn ich  czasach, nie 
spełniasz przyrzeczeń Proszę na w szyst­
ko, zmień to, N ajdroższa na lepsze. Z d. 
będę chcia ł zrobić, jak r a d z i s p r z y  
końcu 1. — 35. 150

l e r s c l o n k l  z a r ę c z y n o w e ,
obrączki ślubne, 

kompletne wyprawy weselne,
. . .  t oraz wszelkie
Dizuterje ze złota i srebra

poleca po najprZvatfir)niejSZYeii cenach.

P
JAN JARZYNAr

. J u b i l e r  i z ł o t n i k ,  1002 
we Lwowie, hotel E uropejsk i, pl. Marjacki

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

§ Obrazy i fotografje §

f o l e o a r a y

Kasparka Zbiór Ustaw
i rozporządzeń Administracyjnych

w K rólestw ie Galicji i Lodonterji % wielkiem księstwem K rakow skim . 
Podręcznik dla organów r k W ładz rządowych i W ładz autonomicznych.

 .....  G tomów zł. 23, egzewpl. oprawny zł. 19.W ydanie trzecie poprawne i pomnożone G toinow u. egzeuipl. opi
DJa Szanownych prenumeratorów, którzy dawniej abjuowal i  i nic 

odebrali tomu VI. wzmiankowanego dzieła, zn iża  się cena tego ło m u  
«ł. (i n a  ty l k o  z ł .  4  — jak  długo starczą egzemplarze.

D la tegó upraszamy o uiezwłoezno zgłoszenie się do podpisanej 
k sięg .rn i, I osiad ijąecj dzieło powyższe na głównym składzie.

$ e y fa r th  <fc C z a jk o w s k i
Księgarnia we Lwowie. 11* i

NA JODZIE ZELA2A NIEZMIENNYM

' &  
©

o o o o o o o o o  o o o o o o o o o

Q BANK ROLNICZY WE LWOWIE 0
V  przyjmuje zamówienia na wszelkie nasiona V
Q  w najlepszych jnkośeiaeh  ze zbioru  JS 90  w każdej ilości
f k  jako 1o n a :

y  k u k u r u d z ę  p a s te w n ą  „ P ig . io lc l t o “ , k o ń sk i zą b  w ę -
Q  g ie r s k i  i o r y g in a ln y  a m e r y k a ń s k i ,.V ir « in in “ , b u ra k i

8
p a s t e w n e  o r y g . i k r a j . p r o d u k c ji, d a le j  k o n ic z y n ę  
c z e r w o n ą . b ia h )  i s z w e d z k i} ,  lu c e r n ę , r a jg r a s ,  

ty m o tk ę , łu b in , w y n e  itp . m s

O O O O O O O O O O O O O O O O O o
A S T M Y  I K A T A R Y

leczą si-1 przez użvcu» Rurek zwanveh
F U M I G A T E U R  E Ś P I C

DTIS/NOSC — KASZLE — KAI ARY — NEWRALGIJE 
w lł;irvżu : sprzedaż hurtowa J. Es pic. ul. St-Lazare, 20 ; 

we Lwowie: w Lp ekaeh P 1. ?,I ikolasoh \. Rn P:era i Wewiorskiego. 
Wymagać podpisu jak obok na kaidej rurce.

P R A C O W N IA  O B U W IA

i -

i >.037.

J t

KU

Aprol>qw»ne preu Akademią medyczn* w P.ryiu, 
*doptasf»n0 pnei Formularz oflcialny francuski, sank- 

„ioucwane przez radę Nledycznę v  Petersburgu.
Posiadajęce równocKe.nis

d i  -harib kt&r. 1* d l ,te “LU‘j ^ * , n ł*lczn,<: V  w«y«lkich rodzajach 1151
®  L 1 bolcl ’ryw0?uJV * ™ 8 akrofuliczny (puchliny, zatkanie kanaióu hvmarv 

W -’L f i  priwiw którym zwykłe zola?-) jest zupełnie bezskuteoznem • .. "..7 ”u/h —

w ł a s n o r i c i  J o d u  I ż e l f t i a .

F (III

W
do ram

wprawia

i  P a ssep a rto u ts
po um iartowanyeh cenach

Zawad introligatorsti i galanteryjny g
J a n a  K o s t i n k a

we Lwowie, przy uijeJ, Batorego 1.26. O

©

©

j  W A W R Z Y Ń C A  WI S  Z N I E W S i t J E G C
^  w e E w ow ie , p la c  B e r n a r d y ń s k i liczba  11,
^ Tolcfonu Nr. 400. Konta czekowego Nr. S21.037.

poleca wszelkiego rod, iju

obuwie męzkie, damskie i dziecinne
po cenach najumiarkowańszyeh.

Obuwie systfm n prof. dr. Jaegera (sukienne) i prof Miii lora (prawidłowej.
N O W O Ś Ć !  1 4

Obuwie wykładane wewnątrz m aterją niopizem.ikalną i ni.-przepu- 
ezezającą zimna. Nowy ten wynalazek zbadany został przez korporację 
pary.-ką, wiedeńska, i przez fachowców ot u au r  za nadzwyczaj praktyczny 
i celowi odpowiedni.

Obuwie takie nadaje się szczególnie <lo p o  o  W111. i i i  i dla osób 
mających wiele do czynienia na zimnie i słocie, jak : dla żaudarm erji, 
wojskowości i t. d 1951

E i c e l s i o r  nowy sposób przymocowywania guzików do obuwia 
damskiego bez przyszywania i t. d. i t. d. — C ennik i n a  żą d a n ie ■ —

Handel skór zagranicznych i krajowych w Rynku I. 14. 
t f W V V V ' k  V '  . * w  w  v w w v w  v  - .

y>
>
>
>
>
>

i

c & o ę h

etc.,
res—- _ _____

<9 mani*̂ *uptinę lub cMficiowe regularności).

O » r* “j  - aauj-------  -  W
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

TRAW & miSOOWA
(Holcus lanatuś)

nasienie świaże i pewne na g run ta  suche 
tub mokre, zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina ; raz] zasiana trw a kilka 
la t Jeden korzec wraz z workiem ko­
sztuje 4 złr. w. a. F rzy  zakupnie naraz 
10 korey aodaje się ..orzec bezpłatnie.
Z a m ó w i e n i a  u s k u t e c z n i -  J .  B u l s j j e w f i c * ,

skład nasion w B o c h n i .  1155

Peruw ien i dl» W ielebnego Duchowieństwa, przr-pisaue m atei ,e na mundury
dla o. k. urzęfln 'kow, także dla weteranów, straży  ogniowych, gimnastyków i służących 
na liberję — 1 1 1 sukna r.a b.lardy, stoliki do gry, pakłak, także nieprzem akalny' 
na ubiory mys''»8kie, materje do prania, pledy do podróży od <—14 zł. Kto pr&gnie

toirAT UCZC Wlfl «nnnnri7iinV. trWdiw. m a m  miaHU n in 7.1 5 liAinroi-tAń,.;

Konkurs.
O O O O O G  O O C łf

N aftę niezapalną
k tó ra  iiiew '}uając żaduego  odoru, pali *i.- o szczędn ie  p ię k n jrn  
jasnym  p ło m ien ie m  w  k a ż d tj  la m p ie , tak o p ła sk ich , jak  
ok rąg łych  paln ikach , sp rzedaję  w m oim  g łów nym  sk ładzie

S y k s tu sk a  47

.N in ię jsze tn  og ładza  s 'e  k o n k u rs  na 
n au czy c ie lk o  szy c ia  b ia łe g o  i h a ftó w  
w S to w . „ P ra c y  K o b ie t11 p rz y  « Jjcy 
K o p e rn ik a  1. 2 1 .

K andydatk i ub iegające  się o tę 
posauę  m ają  wykazać należy tą  k w a­
lifikację uczenia kroju bielizny, szy­
cia i hattów  białych: podania  wnieść 
należy najdalej do 15. kwietnia.

1 l i t r  po cen ie  22 cen tów .
K upującym  na raz 10  litrów  o p u sz c z a m  z tej ceny 

2  centy  i odstaw iam  zam ów ioną naftę w łasnym  w ozem  do 
dom u. K upującym  zaś całem i beczkam i zaw ierąjącem i około 
180 litrów  daję przy  tej z n iż o n e j  cenie jeszcze z n a c z n y  
r a b a t.

N afta  ta, poniew aż przy w y s o k im  sto p n iu  c ie p ła
j e s t  n ie z a p a ln ą , przeto  nadaje  się szczególn ie : 1 ) do 
lam p b ł y s k a w i c z n y c h  i w ogóle do w szystkich  lam p, 
które paląc się w ielk im  p łom ien iem , naftę zaw artą  w swoim 
rezerw oarze, m ocno ogrzew ają  w skutek  czego lam py o w ielkich  
p am ikach  napełn ione n ieodpow iedn ią n a ftą  często eksp lodu ją : 
2) rów nież nadaje się m oja n iezapalna nafta  do ośw ietlen ia 
tak ich  pracow ni i lokalów , gdzie robota odbyw a się wśród 
bardzo  w ysokiej c iepłoty  i gdzie w skutek gorąca często 
zapala sie zw yczajna nieeksplodując.a nafta, posiadająca sto ­
p ień  u iezapalnośc i u staw ą przepisany. 10Jia

P i o t r  M iączyńsk i
w e  L w o w ie .

‘ O O P *

uptawac/ti v  AłtttiORRHii (zatrzl- L

■  o^biTajol ****»!*"*■ 1 40 ^ w n l i n i r  io n .ty tu 0yi limfi tycInyc!l, .ibyc^iSb k
4 9  M ~  Jod nl„u. j j te ą c  lob ««p,Dtea0 ie l t i t ,  jest i. l .  -
-  «twaJ7 ro .d n iJn lN łe .n i. ]ukc dowód oiy.toic* i S ? S  / ł  ©

tutm iyctnołol pr»wdr'wyob PIOUŁKr BLAHCARDA, U d z i S j & a M f i  
naloifc n*’*ł pleoijo hs f r t b n i  i p0dpi« nŁ sm latalijssy poloSon, .  w < ś '
u cd'.-'j  - ‘-lonsj e tykiety.

Artckarz vt Paryża, ftUE BONAPARTE, t ó   A
7  wsnzzazt „KfalshMtw.

&

i i  h  i t u m  ( ! i u n

. K L A R F E L D
we Lwowie 1021

Przepyszne wzory Ĉ1 a osób prywatnych gratis i franko.
Nowość dotąd mębywała: książki z W2j0raM i i  dia krawców niefrankowane tylio 

za nadesraniem z |-. 30, które po zamówieniu strącone będą z rachunku.

M a te r ja ły  n a  u b ra n ia .

przy ulicy hetmańskie] pod liczbą 6,
I r i a p - u j e  1 s p r z e d a j ©

wszelkie papiery wartościowe i moiisty'
p o  k u r s ie  d z ie n n y m  b e z  d o lic z e n ia  p r o w iz j i.

v
P rzy jm uje także zlecenia dla g ie łd y  w iedeńskiej i b erliń sk ie j. 
W sze lk ie  pap iery  w artościow e wylosow ane, tudzież p ła tn e

? Uf JJUUI VV1 - -at: « .  ULU
ęabyć ‘owar uczc wie sporządzony, trwały, czysto wełniany, nie zaś bezwartościowe 

ęściij oferują P« enauh bardzo niskich, jednak w gatunku tak
5V rnLntA V\’AI’tOSC DTZP.fi m ____.... .t — > ś/i,.

kupony, p rzy jm uje za gotów kę bez w szelkiego po tiącen ia .
Z lecen ia z p row incji usku teczn ia ją  się odw rotną pocztą^ ^

s&luaty, k to i3 coiaz części? j u m - i A -  - - -  .-mujo nisKicn, jeunaK w gaiunnu u i
ztyn>, ze ?a robotę wartość przedmiotu kupionego przewyższ!, fen i
mech się udad<» “ ‘■ J w ię k sz fc g o  s k ł » ( l n  s u k u a w  Austro-Węgizecn pod firm ą:

J d i i  W  B e r n i e  m o r a w s k ie m  ( 1 8 t * i i l i n ) .

Stały mój z»pas f°warów dochodzi zawsze do ‘/i m i l i o n a  seł., nie więc dziwnego, 
że w takim jniatow ym  magazynie pozostaje wiele r e ^ z l e k .  K aźiy  rozumi e łatwo, 
‘ e z resztek pozostałych próbek wysyłać me mogę gdyż rozsyłając ieh kilkanaście
<Y H i p r - tt c a ł o   o . i V n » ,  n i  S i i n o  t y l k o  n r ń h V i  _____________

p —  j  eię d i0. m i€niam v a a  i n n e  jud t ez  z w r a c a m y  za  uie  f i e n i ą d z e .
, rzy z a m ó w i e n i u  res.ztek należy  p o d a ć  d o k ł a d n i e  kolor ,  oenę  1 d ługość .  W y s y ł a m  
•ylko za z a l i c z k ą  n a j m n ie j  f r a n c o .  K o r e s p o n d e n c j ę  p r ow a d z ę  w j ez y -

- y k a c h :  n ' e n l i e ' 11 ’ P° l sk im,  w ę g i e r s k i m ,  f r a n c u s k i m ,  c zes k i m i w ł os k i m.

TOWARZYSTWO POWROZNICZE

Bulj  OD

W  K l D i M  t l E
S tow arzyszenie zarejestrow ane z  poręką ograniczoD ą i Sl̂  wen 

cjonow ane przez W ysoki W ydział krajow y we Lw ow ie 
poleca swoje

w yro b y  pow roźnicze i sieciarskie
tudzież

p a s y  d o  m a s z y n ,  g u r t y  d o  w y b i j a n i a  w ó z k ó w ,  
c h o d n i k i  n a  k o r y t a r a e  i  t .  p .

w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych.
W skutek pow rotu  s ty p e n d j ^ty naszego posłanego kosztem  

W sokiego W ydziału  krajow ego , z, labryk powrożniczych w P o ch la rn  
W ied n iu , jesteśm y w m ożności dostarczać najozdobniejsze naw et, 

a  «ieSąd w kra ju  n iew yrab iane  a rtyku ły  powroźnicze, jako t o : 
r , ; d-. jo low ania. na konie, ż a łu b n ie ,  szpagaty kolorowe, apte- 
\ - s k : j . w ę ż e  do sikawek, to rebk i m yśliw skie, nakryci* salonowe 
r u  s tó j; h sm ik i, bez guzów i t. d- F° cenach um iarkowanych.

3 n M(.tp ń f ro | Ponieważ doszło do naszej wiadomości od bardzo 
m m n m  Iow l.aYah  osób, ^  handlarze wyrobami Powro.ni- 

c/.crni w ątpliw ej w artości w Radymnie, podszywaJąe 6lę _ P°d naszą nrmę 
" - . . r ^ T ł p i  W  Łrajn sk lep , 1 « « * « ■  H J ®
Lcuenii tow aram i z domieszką ju ty  i  kłaków P- / -  P
przestrzegam y każdego, że nikomu nie pow ierzyliśm y wyro w naszye 
sprzedaż -  prosimy zatem z eałem  zaufaniem  udawać się wprosi do 
naszego Tow arzystw a, gdzie tylko wyroby powroźnicze z czystych snnyc j j  
konopi i  pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wykonywane bywają, a cenniki ^  
•ii żądanie od.irotnie darmo i opłatnie “w y s.ła  się. J d

przypomina Zarząd Dworu Łapszyn
P- B rztżany  

Nr. OO z truflami 7 zł. 50 ct. kilo
Nr. I  wyborny tf  ̂ 5lJ  ̂ ^
Nr. I I  doskonały 5 5q

B ulion  nasz w handlach  ty lk o  
W form ach  podkow y 2  k rzy iem
sprzedają . y

Poręczenie prawdziwości
^RtV. FABB1KCT

o d  l a t  < ł O - s t u
c h lu b n ie  * n » n y e łi  n a sz y c i, d o s k o n a ły c h  i s k u t c CZlly c h

D r iu ł  n . J

główny skłaH gai. nafty niezajainej1
m 0  WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ * « R

„R. Ditmara 
P e t r o l u  niewybochowego“

( D i t m a r s ,  S i c h e r h e i t s  P e t r o l e u m

^ S n H m n i l n i o  ^  l i t r "afty  salonowej podw.
1 1 $ ™  1 :,T"4reiKiwV

rafin

Przetworów;
D r . R u in  d e  B o u t e m a r d a

aromatyczna pasta do zębów
h - J n y  d0j di'L,ftjapóź5iVe0sze^Żsf!i*IO'*l?-*1 ^ 0l(^OŁser’'fowania i czyszczeni* zębów i dziąseł do najpozn.e.szej staros^ w ^ % paMkllBll p/ 70 4 35 eeń,6.y.

D r . B o r c h a r d t a

aromalyczne mydło ziołowe
S c z y s ^ ś e r s k ó r n j i ' *tkod“'fe*1 m  " 'k r l e h r ^ ^ h ''’ 1 !leezygtosei suchą i żółtą cerę- _zaraz

inne
—j  D v - - mwALA Awwwwt  ̂77 — auuui* i i6 ui łzo oorę- zarazeir
doskona^e » y d ł o  t o a l e t o w e 4* zapiec^ę owana paczka 4 i ct.

f t r .  R ć r i n S w^e r a  „Ofejek na włosy z korzeni ziól“ dla wzmocnienia
j konserw ow ania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 zł.

CD0R0BY PlZRSIOWl K

Syrop z Poflloslom Wapia I
pp. GRIMAULT et Cie- Aptekarzy 
S v ro p  te n  p o w szech n ie  za leca­

n y  p rz e z  le k a rz y , n a d e r  sk u teczne  
u n rk w ia  d z ia ła n ie  w  c h o ro b a c h  
3 2  ,• oskrzeli piersiowych ; leczy
Ł S a y m u n u r y .  f | y ę t w
m s * ! ! * * "  « Z u T : . J .powstrzymuje krztuszen f
noszenie w n i e u s t a n n y m  kaszantu, 
U k  rozp aczn ie  n iezn o śn eg o  Ola 
ch< ry c h . P o d  je g o  d z ia ła n ie m  p o - 
eeni* się ntent u sta je ,ap tty t zwtf*- 
« «  « f  i  ' n o ry  o d z y ik n je  n j b *
zdrow ie .

opłatnie wysyła się.
D Y A E K C J A ;

Ks Pastor Marceli Swiechowski.

zdrowie.
SKŁAD W P iry tu , S, u h u  Y lłlw ne  

* w glńwnyeb ip te k u h .

P r o f e s o r a  d r .  I . i »<iew» „Roślinna pomada laskowa11 podntsi połysk
“ i gibkosc włosow i u .u ije  się zarazem do utrzymania przedziału we 

włosach, w oryginalnych sztukach po 50 et. pneaziału we
? » U a u i i c Zn e  u i y d ł «  ^ o U w n ^ o d a n a o M  się swtm 0ży ,,ia jąeem, 

a łan  i em n» gibkośc i miękkość cerv. w
oraz

C0ry, w paczkach

„Ar, matyezny wyciąg koronny-, jako wyborna woda 
perfum owa i do mycia, wzm acniająca i oizcźwiająca ciało, w oryg. 
flaszkach pe 1 -j-5 ct. i 75 ct.

D r .  H a r t o i i g a  „Pomada ziołowa" dla n zmoenienia i ożywienia porostu

konserw ująeem 
po 85 et.

- B ń r in g n le r a

włosów w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 et.
„Olejok z kory chinowej1* dla konserwowania i upiększenia

włosów w z pieczętow anych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ( t. 
B r a c i  Ł e d e r ^ „Balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych11, sztuka

w e Lwo wie w aptekach pp. Mikola- 
eeha, W en lórskiego, R u cW a, Sklepiń- 
skiego i Beisera. 510

i w ^ d n e j paczce 80 et. Poleca się szczególniej na
chropawą 1 popękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie u kobiet i dzieci.

pższych eenaeh oiygiaalnyeh 
P. Mikclasc-lia. J  Wewiór-

J e d y n i e
we LWOWIE' w aptekfeh 7  ? J ą  P° Pow>’iszy  p  f j .  .h . - - 
skiego i A. Skiepińskienr^ u^ e ra - J - B eiseraćt D ’ Jl W ewiór‘
H . G r i in s p a u n a  i W f lh e l  ®5 W b la ,0 j  w a P teC o  « ł « n i e h  ’ d  B£,odach u a P tl w Czernlowcacb u I gn . ^ ą n g s b e r g a ; w Brzeianach u B. F a d e n l i e e b t a ; 
w Grybowie u A re^ a 5 w DrohobyczL W k to r  R aszka a p t . ;
w Kołomyi a K. I w JarnsławiU w aptece W iktora v. R ohm a;

2 2  c t | 
(20

niewybuch." 3 0
P r z ^  J e d n o r a z o w y m  z a l k n p i i i e  I ia b  p r z e d p ł a t a c h  n a j

e z ę ń c l o w y  o e S b ld i
/  PrzT i i i r a c n  2  c e n ty  ua  litrz e

5eczh. waż. koło 140 kl. stosow ny rabat.!
* Bezpłatna odstawa do domu od 5 litr. zacząwszy we ułasnym wozie.]

T e l e f o r r u .  iŃ T r .  226.  isss

MiW* Tylko nieeksplodujaca Nafta

Kantor ri 1wymiany |
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego ^

kupuje i sprzedaje rSEj

wszystkie e fekta  i m onety ffi
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji

J a k o  dobrą i pew ną lok»<*| ę ' ffij
p o l e c a  l 306

a S - kleg° i w Jarosław iu w aptece W iktora v.
M aksvm iliana  I ted e ra -  i  u EPteee K. S tenc la  ; w Kipeczyńoacn w ap ts ee  lu a s sy m n ia n a  r t e d e ra ,  w KraKoWie w an t  W. Redyka, F r .  Sob.era jsk iego, 
L eona  _ R osnera ,  J .  B n d n l e k i e J  , ■. w  Miińume Mat.O uirini ■ w Przamyślu n p" ^ 1^ 0 1 K- W iszuiew=aiego; w Milówce Mat. 
ftr Darlmunnnh II W Fł n J ,:  aehalskiego; w Bze8Z0Wle u Ign^S chaitte ja  i Sp
w Rądow cach ^  W. Podzi87.ew skego- ^  'só k a iu  w apt. Wysoczańskiego ; 
ntrnln ^  A. Beilla i A lbina A m irowieża; w Tar-
n° l0lU aPf ; Tarnowie u H . W ie rz^k ieg o , A Bergera.

O strzeżen ie! nadladowaniami B i ’. B o r d i n r d t a
_ , , . , n“tydia ziołowego" i J> i. N n li!  d e  B o n i e .

m a r d a  „Pasty do zębów ostrzegamy niniejszom szanownych kupująL/Ph
1074usilnie.

R a y m o n d  ó l  G o m p .  w  B e r l i n i e .
c. k , właściciele przywilejów.

4 ‘/i°/o hsty hipoteczne 
5 °/0 listy hipoteczne premjowane 
5 „ „ bez premji
4 1/2°/0 listy Towarzystwa krtdyiow epo ziemskiego 
4 1/ % , Banku Krajowego
4 1/1°/o pożyczkę krajową gahcyjską 
4°/» pożyczkę propii»acyin3 galicyjska
5°/n „ » bukcwińeM
4 1/,°/n pożyczkę węgiurskioj kolet państwowej 
4 1* oy b propinacyjną węgierską 
4 °/0 węgierskie Obligacje jjjdeinnizacyjhe,

któro to papiery Kantor wymi-my Baąku hipotecznego ■*
M  nabywa i apwedaje IM
^Pj  N_  l l r A 1 * K ¥ f t t l ) l A l a s .w 7 An  W

Iza

r̂ | po cenach najkorzystniejszych.
M  UWASA: Kantor wymiany Banku hipotecznego rjrzvjmujc P  W

P. T. kupujących J szelkie wylosowane, a już płat»‘ m ł ;  
■h SCOW6 papiery wTrtościowe, tudzież zapadłe Łupony M JO- ,
M  tówkę, bez wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedym e JA
r aa potrąceniem rzeczywistych kosztów. W .

D o efektów, u których w yczerpały k ?P?ny> dostarcza WJ 
Eowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które dam ponoii Ł

W y d a w c a  J ó z e f  L a s k o w n ie k i  O d p o w ie d z .a lL y  a s  r e d a k c ję  A d a m  K ra je w s k i .  P a p ie r  z f a b r y k i  e z e r ia ń s k ie i .  Z D r u k i . r a i  „ D z ie ln ik a  P o ls k ie g o " ,  p o d  z a r z ą d e m  F r a n c i s z k a  K a t tn e r a .  ^


